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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

2 0 .

W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa W. R. i 0. P. Nr. 3/210 
z dnia 28 lu teg o  1929 r. ogłoszone zostały następujące 

rozporządzenia Ministerstwa:

1. U s t a w a  z d n i a  12 s t y c z n i a  1929 r. w p r z e d m i o c i e  
z m i a n y  n i e k t ó r y c h  p o s t a n o w i e ń  u s t a w y  z dn ia  26 w r z e ś n i a  
1922 r., d o t y c z ą c e j  k w a l i f i k a c y j  z a w o d o w y c h  d o  n a u c z a n i a  
w s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  i s e m i n a r j a c h  n a u 
c zy c ie l sk ic h  p a ń s t w o w y c h  i p r y w a t n y c h  (Dz ,  U. R. N° 90/1922 
poz .  828) i u s t a w y  z dn i a  16 l i p c a  1924 r. w  p r z e d m i o c i e  
z m i a n y  p o w y ż s z e j  u s t a w y  (Dz.  U. R. Ns 75/1924 poz .  740)

2. Z a r z ą d z e n i a  M i n i s t r a  W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i O ś w i e 
c e n i a  P u b l i c e g o  w  s p r a w i e  d o z w o l e n i a  do u ż y t k u  w  s z k o 
łach.  w y d a w n i c t w  . . . . . . .

3. O k ó l n i k  M i n i s t e r s t w a  W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i O ś w i e 
c eni a  P u b l i c z n e g o  do  K u r a t o r i ó w  O k r ę g ó w  S z k o l n y c h ,  W y 
dz ia łu  O ś w i e c e n i a  W o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o  i L i c e u m  K r z e 
m i e n i e c k i e g o  w  s p r a w i e  b a d a ń  z d r o w o t n y c h  n a u c z y c i e l s t w a

4. O k ó l n i k  M i n i s t e r s t w a  W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i O ś w i e 
c e n ia  P u b l i c z n e g o  do  w s z y s t k i c h  K u r a t o r j ó w  O k r ę g ó w  
S z k o l n y c h .  L i c e u m  K r z e m i e n i e c k i e g o  i Ś l ą s k i e g o  U r z ę d u  
W o j e w ó d z k i e g o ,  W y d z i a ł u  O ś w i e c e n i a  w  s p r a w i e  n a b y w a 
nia  ś w i a d e c t w  i d r u k ó w  s z k o l n y c h  . . . . .
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31.

Minis te r  
W y z n a ń  Rel ig i jnych i O ś w i e 

cenia Pub l i cznego

W  ar szaw a 
Dn ia  11 lu tego  1929 ro k u  

Nr. I -12490)28.

W  sprawie  u r lo p ó w  n a u c z y 
ci e l s tw a szkó ł  p ow szechnych  
za z w r o t e m  ko sz tó w  z a s t ę p 

s twa.

Stali  nauc zyc ie le  publ icznych  szkół ' pow sze ch n y ch ,  
o t r z y m u j ą c y  ro czne u r l opy  p ła tne  za z w r o t e m  ko sz tów  z a 
s t ę p s t w a  dla s tud jów  na  w y ż sz y ch  Ku rs ach  Nauczycie lskich,  
m o g ą  na p o d s t aw ie  n inie jszego za rządzen ia ,  k tó re  w y d a ję  
w po ro z umien iu  z M in i s t e r s tw em  S k a r b u  (pismo Min. S k a r 
bu  z dnia 20. s i e rp n ia  1928 r. Ns D. 111. 126513126 i z dnia 
7 l u teg o  1929 r. Nr. 111. 125(3) uzyska ć  zezwolenie  na  z w ro t  
k o s z tó w  z a s t ę p s tw a  ra tam i  mies ięcznemi ,  w l iczbie n a j w y 
żej 36-ciu, poczyna jąc  od da ty  rozpoczęc ia  urlopu.  W  tym  
ce lu  winni p rz ed  dni em  1 s i erpn ia  r o k u  k a l e n d a rz o w eg o ,  
w k tó ry m  są  pr zy jęc i  na w yższy  Kurs  Nauczycie lski ,  wnieść  
od p o w ied n ie - po dan ie  z do łączen iem deklaracj i  w e d łu g  za łą 
c z o n e g o  w z o ru  i zaświadczen ia  o p rz y ję c iu  na  w y ż sz y  K urs  
Nauczycie lski ,  k tó reg o  w z ó r  je s t  p o d a n y  w za łą czn iku  Ns 2 
do R eg u lam in u  W y ż s z y c h  K u r s ó w  Nauczycie lskich ,  Dz. Urz.  
z r. 1928 N° 9 poz.  154).

P o ręczać  sol idarni e  na deklaracj i  m o g ą  ty lko stali  n au 
czyciele względn ie  k i e ro w n ic y  publ i cznych szkó ł  p o w s z e c h 
nych, k tó rzy  na p o d s t aw ie  art .  9 u s t ę p  1 ustawy? e m e r y t a l 
nej  z dnia-11 g ru d n ia  1923 r. (D z. U. R. P. z r. 1924, N° 6, 
poz. 46). zmienionej  u s t a w ą  z dnia  13 lu tego  1923 (Dz. U. 
R. P. z r. 1924 JVs 18, poz. 178), uzyskali  już  p r a w a  e m e 
ry ta lne  i k tó r z y  nie k o r z y s ta ją  sami  z u r lo p u  p ł a tn e g o  za 
zw ro tem  k osz tów  za s tę ps tw a ,  j e d e n  n auczyc ie l  (k ierownik)  
m oże  p o rę czyć  ty lko za j e d n ą  osobę .

W łas n o r ęcz n o ś ć  p o d p i s ó w  nauczyc ie l i  (k ie row ników ) 
na  deklaracj i  p o św iad c za j ą  Inspek to rzy  Szko lni  pow ia tó w  
w k tó ry ch  podpi sani  nauczycie l e  (kierownicy)  pr acują .

O ile poręczający? nauczy cie l  (k ierownik)  nie czyni za-
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d o ść  wyżej  w y m ie n io n y m  w a ru n k o m ,  I n s p e k to r  S z k o l n y  
win ien  odmówić  p o ś w ia d c z e n ia  jego podpisu .

W y ż e j  o m aw ian e  u r l op y są  ur lopami  pł a tnemi  w  zn a 
c z e n i u  art.  52 p u n k t  c. u s t aw y  z dnia 1 l ipca 1926 r. o s t o 
s u n k ac h  s łu ż b o w y c h  nauczycie l i  (Dz. U. R. P.  z r. 1926, 
Ns 92. poz.  530).

W  czas i e  t r w a n ia  u r lopu  (s tudjów) p o t rą ca  się k a ż d e 
g o  mies iąca  p o b o r ó w  u r l o p o w a n e g o  nauczycie l a  1/3 c z ęść  
■uposażenia mies ięcz nego  nauczyc ie la  g r u p y  XI  s z c z e b e l  a, 
n i e u t r z y m u j ą c e g o  rodziny.  P o z o s t a ł ą  do z w r o t u  k w otę  roz
k ład a  się na  ty le  r ó w n y c h  r a t  mies i ęcznych ile mies ięcy  p o 
zos ta je  do końca  t rz ech lec ia  k tó reg o  p o cz ą t ek  l iczy s ię od 
d a t y  ro zpoczęci a  urlopu.

P r z e r w y  w  p o t rą can iu  us t a l onych  mies ięcznych  r a t  nie 
s ą  dozw olone .

P o t r ą c o n e  r a ty  p o d le g a j ą  wpłac ie  na b u d ż e t  d ochodo
wy  M in i s t e rs tw a  W y z n a ń  Rel ig i jnych i O ś w iec e n ia  Pub l icz-  
u e g o  Dz.  4. Rozdz.  2. § 1. ( zw ro t  k o s z tó w  z a s t ę p s tw a  n a u 
cz y c i e l i  ur lo po wany ch) .  '

W  celu za p e w n ien ia  p ra w id ło w eg o  p o t rącan ia  r a t  za
r ó w n o  w p i e r w s z y m  okres ie  (u r lo pu  s tudjów) j ak  i później  
aż  do czasu spła ty  całej należności  z ty tu łu  pon ies ionych 
p r z e z  S k a r b  P a ń s t w a  w y d a tk ó w  na koszty  za s tę ps tw a ,  n a 
leży p ro w a d z ić  s zczeg ó ło w ą  ew idencj ę  zad łużen ia  k aż d eg o  
nauczycie la ,  jakie p o w s ta j e  w czas i e  j e g o  urlopu.

Pła tn i  z a s tę p cy  tych nauczycie l i ,  k tó rzy  korzysta ją-  
z  ro z ło żen ia  z w r o t u  ko sz tó w  z a s t ę p s tw a  na ra ty ,  o t r z y m u j ą  
w y n a g r o d z e n i e  z o s o b n eg o  k re d y tu ,  p r z ew id z ia n e g o  w Dz. 
•4. Rozdzia ł  2. § 1. po zyc ja  4. b u d że tu  M in i s t e r s tw a  W .  R. 
i O. P.

Z a r ząd z e n ie  n in ie jsze  wchodzi  w życie .od dnia  1 k w i e t 
nia 1929 r. na za s to sow an ie  do. o d b y w a ją cy ch  s tu d jó w  na 
W y ż s z y c h  Kurs ach  Nauczyc ie lsk ic h  w b i eżą cy m  ro k u  szk o l 
n y m  s ta łych  nauczycie l i  pub l icznych s z k ó ł , powsze chny ch ,  
k t ó r z y  k o r z y s ta ją  z u r l o p ó w  p ła t nych za z w r o t e m  k o sz tó w  
za s tę p s tw a .

Z a rząd z en ie  to b ęd z ie  og łoszone  w  D z ienniku U r z ę 
d o w y m  Min is ters twa.

( — ) Sł. Czerwiński
p o d s e k r e t a r z  S ta n u
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14.

K u ra to r j  urn 
O k r ę g u  S z k o ln eg o  Po le sk i e g o  

w B rześc iu  n/B.

Dn ia  20 lu tego  1929 rok u 
Nr. 1-2733/ 29.

P an o m  In s p e k to r o m  S zk o ln y m  

O k r ę g u  P o le s k i e g o

do w iadom ośc i  i j a k n a j s z e r s z e g o  p o i n fo rm o w a n ia  n a u 
czycie ls twa

P r o s z ą c  o ud zie lenie  mi ro c zn eg o  u r l opu  p ła tnego  za 
z w r o t e m  k o sz tó w  za s tę ps tw a ,  n in ie j szem  u p o w a żn iam  w ła 
dze  szkolne do p o t r ą c e n i a  z moich  p o b o r ó w  s łużbow ych  
w ok re s ie  t rzyletnim,  l icząc od dnia  ro zpoczęc ia  ur lopu,
o ile ok re s  ten  na m o ją  p r o ś b ę  nie zos tanie  skrócony,  o g ó 
łem takiej  sumy,  j aka  o d p o w iad a  12-m ies ięcznemu u p o s a 
żeniu  s ł u ż b o w e m u  nauczyc ie l a  publ i cznej  szkoły? powsze ch -
g r u p y  XI ( j ed enas te j )  szc zeb la  „ a “ w r.' szk. 19./. , nie
u t r z y m u j ą c e g o  ro dz in y  z tern, że w czas ie  t r w a n ia  mego
ur l opu  p o t r ą c o n a  mi  będzie  najwyżej  7s cz ęść  p o w y ż s z e g o  
u p o s aż en ia  mies ięcznego ,  po zost a ło ść  zas ro z ło ż o n a  będz ie  
na  tyle ra t  mies ięcznych,  ile m ies ięcy  z b y w a  do ko ńca  
t rzechlecia .

w ..........................................  dnia ...........................................192 r.

Za  Nacze ln ika  W y d z ia ł u  
(— ) Wł. Ściebora.

W i z y t a t o r  Szkó ł

Wzór .

D E K L A R A C J A

(Imię i nazwisko)

nauc zycie l
publ icznej  s zko łykierowni

p o w sze ch n e j  w
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w  p o w i e c i e ...................  O k r ę g u

S zk o ln y m  ...........................................................

W ł  a s n o r ę c z n o ść  p o d p i s u  p.

s t a ł  n au c z y c i e l—--. p Ut-,ljczne i szkoły  po w sze ch n e !  w 
ki erow ni  *

   n in ie j szem poświad czam

In s p e k to r  Szk o ln y

(podpis)

w ..........................................  dn ia ......................... :.................. 192 r.

Z a  w y k o n a n ie  wyżej  w y m ie n io n y c h  zobo w iązań,  p r z y 

j ę t y c h  p rz ez  p .................................................................. p r z y jm u je m y

s o l i d a r n ą  odpowiedz ia lno ść

(imię i nazwisko)  
s ta ł  nauc2vciel publ icznej  szkoły

nauczycie l k

po w sz e ch n e j  w  .............. ......
w po w iec ie  ....................................

w O k r ę g u  S z k o l n y m  ...............
( iwie i nazwisko)  

s t a ł  nauc_zydei pub l icznej  szkoły
nau czy c ie lk

p o w s z e c h n e j  w ................................
w powiec ie  ................ .....................
w  O k r ę g u  S z k o ln y m  ........... .

w .......................................... d n i a ........................................... 19...........r.
w ła s n o r ęcz n o ść  p o d p i s ó w  p. ...........................................
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, , n a u c z y c i e ]   . . .
s ta r   k i e r o w n i   p u b l i c z n e j  s z k o t y  p o w s z e c h n e j  w.

i p.

. , n a u c z y c i e l   . . .
s t a l   k i e r o w n i   p u b l i c z n e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  w ..........

............................................  p o s i a d a j ą c y c h  p r a w a  e m e r y t a l n e  ni-

n i e j s z e m  p o ś w i a d c z a m

I n s p e k t o r  S z k o l n y

(p o d p is )

32 .

M i n i s t e r s t w ó  
W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  

i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o

D n i a  30 s t y c z n i a  1929 r.

Nr.  I. R.  1 ©75129.

W  s p r a w i e  d o d a t k u  e k o n o 
m i c z n e g o  n a  d z i e c k o

N a  p i s m o  Nr .  1 1994(28 z dn ia  
21 |XI.28 r.

D o

R e k t o r a t u  U n i w e r s y t e t u  
W a r s z a w s k i e g o

w  m ie j s c u .

M i n i s t e r s t w o  W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u 
b l i c z n e g o  z a w i a d a m i a ,  że M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  p i s m e m  z dn .  
22.1 r. b. Nr .  D.  III 3837|1|28 o z n a j m i ł o ,  iż n ie  p o d n o s i  z a 
s t r z e ż e ń  p r z e c i w  w y p ł a c i e  d o d a t k u  e k o n o m i c z n e g o  na d z i e 
cko  z a m ę ż n e j  f u n k c j o n a r j u s z c e ,  k t ó r e j  m ą ż  o d b y w a  n o r m a l 
n ą  s ł u ż b ę  w o j s k o w ą  i w s u t e k  t e g o  m e  m o ż e  d a ć  d z i e c k u  
u t r z y m a n i a

N a c z e l n i k  W y d z i a ł u
(— ) A. Nowak.
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K u r a t o r j u m
O k r ę g u  S zk o ln eg o  Po le sk i eg o

w  B rześci u  n|B.
  do wiadomości

Dn ia  12 lu t eg o  1929 r.

Nr. 0-1936|29.
Naczelnik W y d z ia ł u

( _ )  J. Wi lk.

33.

M in i s t e rs tw o
W y z n a ń  Rel ig i jnych 

i Ośw iecen ia  Pu b l i c zn eg o

W a r s z a w a ,
Dnia  20 lu teg o  1929 r.

Nr.  11-17818/28.

P. W ł a d y s ł a w  G łuchow sk i  
naucz .  gimn.  pańs tw ,  w  T o 
r u n i u —zniżka g o d z i n — o d w o 
łanie od decycj i  K u ra t o r j u m

O d p o w i e d ź  na  p i smo z dn ia  
21 |XI 1928 r. Nr. l l -182l |28 .

M in i s t e rs tw o  nie u w z g lę d n ia  o d w o łan ia  p. W ładas ław ra 
Głuchow sk iego ,  od o r z e c z e n i a  K u r a t o r j u m  z 23 |XI . l929 r. 
N r . '11-12940(28, k t ó r e m  nie uw zg lę dn i ło  p ro ś b y  re ku re n tk  
o p rz y zn an ie  m u  w myśl ar t .  2 punk t  „ a“ u s t a w y  z 111II- 
1927 r. (Dz.  U. R. P. Nr. 27 poz.  207) zniżki  go dz in  na rok v 
s zko lny 1928j29 z p o w o d u  n iepos iadania  przez  i n t e r e s o w a 
n e g o  z dni em 1 w rz eśn ia  1928 r. p i ę tn a s tu  pol iczalnych lat  
p ra cy  nau czy ci e l sk ie j .

Pos ta n o w ien ia  b o w iem  teg o ar tykułu ,  mówiąc  w y r a źn ie  
o latach „policzalnych",  m a ją  na myśli  j edyn ie  lata f ak ty 
cznej  pracy,  za liczonej  do u p o s a ż e n ia  w myśl  o b o w i ą z u j ą 
cych p rzep i sów .  P. G łu ch o w sk ie m u  po l i czy ło  Min i s t e rs tw o  
d e k r e t e m  z 29.1-1921 r. Nr. 11-2266 ze s łużby  p o p r z e d z a j ą 
cej  p a ń s t w o w ą  pol ską  c z t e r y  lata j e d e n a ś c i e  mies ięcy,  u s t a 
lając p o c z ą t e k  s łużby pol iczalnej  na dzień  1 paź dzi ern ika  
1913 r. W o b e c  tego p. G łu ch o w sk i  d o p ie ro  w dniu  1 paź-

Do

K u r a t o r j u m  O k r ę g u  

S z k o l n e g o  P o m o r s k ie g o  

w -Toruniu.
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dz ie r n ik a  1928 r. u k o ńczy ł  15 lat  pol iczalnej  s łużby,  a tern 
s am em  p r a w o  do zniżki  godzin w myśl p o w o łan e j  u s t a w y  
p rz y s łu g iw a ć  bydzie p. G łu ch o w sk ie m u  na p o czą tk u  ro k u  
s zkolnego  1929(30.

Załączn iki  s p r a w o zd an ia  M in i s t e r s tw o  zwraca ,  ce lem 
w y d a n ia  dalszych za rzą d zeń .

P o d s e k r e t a r z  S ta n u
(—) C zerw iń sk i.

Minis t e rs tw o  
W y z n a ń  Rel ig i jnych 

i O św iec en ia  P u b l i c zn eg o

W a r s z a w a ,
dnia  20 lu tego 1929 r. do wiad omości

Br.  11-17428(28.

. D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u
(—) W. Żlobicki.

K u r a to r iu m  
O k r ę g u  S z k o ln eg o  Po le ski ego

w Brześciu  n.B D y re k c jo m  G im n a z jó w  Pań*

c , s tw ow ych  Okr .  Po le sk iegoDnia  6 m arc a  1929 roku.
do wiadomości

Nr. 11-3331(29.

Za  K u ra to ra  O k r ę g u  Szk o ln eg o

(— ) J. Bobka
N a c z e l n i k  W y d z i a ł u
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34

K u r a to r ju m  
O k r ę g u  S z k o l n e g o  P o le ski ego 

w B rześc iu  n.B.

Dnia  19 lu tego  1929 rok u

Nr. 1-2144(29.

W  sp ra w ie  wizy tac y j  nauki 
religji  p ra w o s ł a w n e j  w s z k o 
łach p o w s z e c h n y c h  i ś redn ich 

ogó lnoksza łcących .

K u r a t o r j u m  p o d a je  do wiadomości ,  że  Min i s t e rs tw o  
W .  R. i O. P. p i smem z dnia 30 s tyczn ia  1929 r. Nr.  II- 
16897(28 udzie l i ło  zezwolenia  k s i ę d z o m  dzi ek a nom ,  k tó ry ch  
spisy  doła.cza się, na  d o k o n y w a n ie  w izy tacy j  nauki religj i  
p ra w os ław ne j  w tych szkołach  p o w s z e c h n y c h  i ś rednich 
ogólnokszta łcących,  k tó re  z n a jd u j ą  s ię na  t er en ie  danych 
dziekanatów.

W  zw ią zku  z p o w y ż sz em  K u r a t o r j u m  poleca  P a n o m  
In s p e k to ro m  i D y r e k c j o m  z a in t e r e s o w a n y ch '  szkół  ś redn ich 
o ra z  K ie ro w n ic tw o m  szkół  p o w s ze ch n y ch  udzielać p o m o cy  
przy d o k o n y w a n iu  p r z e z  odnośnych  ks ięży  d z ieka nów  o m a 
wianych w izyt ac y j  nauki  religj i  p raw o s ław n e j .

Za K u r a to r a  O g r ę g u  Szk o ln eg o

(—) B. Kudelka
W i z y t a t o r  Szkół
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W y k a z
dekanatów prawosławnych w  Okręgu Szkoln. Poleskim

d
d

N a z w a
d e k a n a t u

i D je -
; c ez j a

W o j e 
w ó d z 

tw o
P o w i a t A d r e s

( s ie d z ib a )
N a z w i s k o  

i imię  
d z i e k a n a

1 B rzesk i  I P o l e s k a P o le sk . B r z e s k i

B r z e ś ć  nB  
B i a ł o s t o 

c k a  51
Ż u k o w s k i

S t e f a n

2 „ II Jf u

.

V K am . -L i t .
N a u m o w

A le k s .

3 * III )). J1

W y s o k i e -
L i t e w s k . v a c a t

4 „ i v V n

B r z e ś ć  nB 
w i e ś  

S z u m a k i
C y b r u k

S z y m o n

5 D r o h ic z .  I J) ))

D r o h i 
czyn .

D r o h i c z y n
P o l e s k i

S m o k . tu n o -  
wicz T o m .

6 „ II W n •
W o r o c e -

wicze
N i k o ł a j e w

R o m a n

7 K.-Kosz . I
K a m . -

K o s z y r .
K a m ie ń -
K o s z y r .

P i n k i e w i c z
A n d r z e j

8 „ II w V W
G o w o r e c k i

Mi ch a ł

9 „ III n » ))

L u b i e -
s z ó w

B y l i ń s k i
L e o n

10' K o b r y ń .  I V

K.o-
b r y ń . K o b r y ń ,

S a m o j ł o w i c z
W ł o d z i m .

11 „  II w W

K o b r y ń  
w. C z e r -  
w a c z y c e

M i c h a ł o w s k i
J a n
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d
J

N a z w a
d e k a n a t u

D j e -  !
c e z ja

W o j e 
w ó d z 

t w o
P o w i a t

A d r e s
(s ie d z ib a )

N a z w i s k o  
i imię  

d z i e k a n a

12
K o b r y ń -  

ski  III P e l e s k a P o l e s k . K o b r y ń A n t o p o l v a c a t

13 K o s o w .  I t t 11

K o s o w 
ski R ó ż a n a

I w ace  wicz 
T e o d o r

14 . II t t t t t t

P ia s k i -
S t a r e

P i o t r o w s k i
J a n

15 Ł u n i n .  I t t

Ł u n i -
n ieck i Ł u n i n i e c v a c a t

16 „ II t t t t t t L e n i n
P o p i e n k o

J a n

17 P i ń s k i  I a tt P iń s k i
B r o d n i c a  
k. P i ń s k a

K al in in
J a k ó b

18 .  II 11 tt tt

P o h o s t -
Z a h o r o d z .

T a r a n o w i c z
G r z e g o r z

19 • .  HI t t t t t t

M o r o c z n o  
k. P i ń s k a  

w. O s t r ó w

L u b i c z
A le k s .

20 P r u ż a ń s k i t t t t

P r u -
ż a n a

P r u ż a n n a  
C e r k .  12

G u b a r e w
K o n s t a n t y

21 S a r n e ń .  I u t t S a r n y
S a i n y  w. 

Nierhowicze
D u c z y ń s k i

Bazyl i

22 „ II » t t

Rafa -
l ó w k a

J a n c e w i c z
K o n s t a n t y

23 „ HI t f 11 tt

B e r e ź n i c a
R o m c z y c e

S a k o w i c z
J e r z y

24 S t o i i ń .  I tt 11 S t o l i n St o l i n
R o z d z i a ł o w -  
ski  L e o n

25 , II t t t t 11

D a w i d -
g r ó d e k

S z o ł k o w i c z
Micha ł

Z a  K u r a t o r a  O k r ę g u  S z k o l n e g o
(— ) B. Kudelka

W i z y t a t o r  S z k ó ł
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3 5 .

M in i s t e r s tw o  
W y z n a ń  Rel ig i jnyc h i O ś w i e 

cen ia  Pub l i czn eg o

Dnia  9 lu tego  1929 r.
Nr. II. 2138/29.

W  sp r a w ie  p o k r y w a n i a  k o 
sz t ów  z a s t ę p s tw a  woźnych  na 

czas  ich u r lo p ó w .

M in is te rs tw o  W .  R. i O. P. w po ro zum ien iu  z Mini
s t e r s t w e m  S k a r b u  up o w a żn ia  K u ra to r j a  do p o k ry w a n i a  k o 
sz tó w  z a s t ę p s tw a  w oźnych  w czas ie ich u r lo p ó w  w y p o c z y n 
k ow ych ,  p rz y s łu g u jąc y ch  im na  m o cy  art.  105 u s t a w y  z dnia 
17 lu tego 1922 r. o p a ń s t w o w e j  s łużb ie  'cywilnej  (Dz. U. R.

. JN£ 21, poz. 164) z k re d y tu  p r e l im in o w a n e g o  w § 1 poz 
3 o d n o ś n eg o  działu b u d ż e tu  M in i s t e r s tw a  W .  R. i O. P.

Z a s t ę p c y  w oźnych  m o g ą  być p rz y jm o w a n i  na  za sadac h 
p rzew idz ianych  dla p r a c o w n ik ó w  k o n t r a k t o w y c h  na  okre s  
śc i ś l e  ozn aczony ,  w szczególności  na  ok re s  u r lo p u  w o ź 
nych i j ed y n ie  dla tych  zak ła dó w szkolnych,  k tó re  z a t r u d 
n i j 3 ty lko j e d n e g o  f u n k c jo n a r ju s za  n iż sze g o .

D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u  
(—) Wł Żłobicki.

K u r a t o r j u m  
O k r ę g u  S z k o ln e g o  P o le sk i e g o  

w B r z e ś c iu  n /B.

Dn ia  12 lu tego  1929 roku
Nr.  I. 2455,29. do wiadomości

Za Nacz e ln ika  W y d z ia łu  
( ~ )  B. Kndelka
W i z y t a t o r  Szkół.
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36.

Minister  
W y z n a ń  Rel ig i jnych 

i O św iec e n ia  Pub l i czn eg o

W a r s z a w a ,  dn. 19jII 1929 r.
Nr.  I. W .  F .  1180/29.

W  sp r a w ie  sp rz ą tan ia  sal  
szkolnych.

W y j a ś n i a j ą c  za rząd zen ie  z dnia 10 m arc a  1928 r 
(Nr. O. H. Fi z. *25(28) w'  s p ra w ie  sp rz ąt an ia  sal szko lnych ,  
M in i s t e r s tw o  oznajmia ,  że w p ra cow niach  s ló jd o w y cb  
uczniowie ,  k t ó rzy  p r a c u j ą  ko le jno  g rupami ,  winni  p r z e d  
op u szc z en iem  sali d o p ro w a d z ić  j ą  do po rządku .  G r u n t o w n e  
zamia tan ia  po lekcjach d o k o n y w u j ą  woźni .

P o d s e k r e t a r z  S ta n u  
(—) Sł. Czerwiński.

K u ra to r ju m  
O k r ę g u  S z k o l n e g o  P olesk iego  

w B rz e ś c iu  n|B.

Dn ia  6 lu t ego  1929 roku.
Nr.  II. 3229(29.

R o z p o r z ą d z e n ie  M in i s t e rs tw a  z dnia 19 lu tego 1929 r. 
Nr. 1. W .  F. 1 180(29 do wiadomości .

Nacze lnik  W y d z ia łu  
(—) J. Bobka.

R A C H U N E K

k osz tów  p rz en ies ien ia  p ......................

z.....................................................  do ...........

na mocy  ro z p orz ądzen ia  

z d n i a ....................................... X s .

(władza)
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W y j a z d  nas tąpi ł  w d n i u   o g o d z ....... .........

P r z y j a z d  nas tąpi ł  w d n i u   o g o d z .................

1. Bi le t  k o le jow y  k la sy  (u lgowy) .od s tacj i ,  p r z y 

stani  i t. p ...................... do .............s tac j i  z ł .......... g r  

2. Bi let  k o l e jo w y  (bez zniżki  ta ry fowej )  dla

żony  k lasy   do s t ac j i ............................... zł . .......... g r .......

3. Bi let  kolejowy... .. .......k lasy  dla..........(i lość) '

dziec i  l a t ...................... do  s tac j i ....................... z ł .........g r .......

4. Bi le t  k o l e j o w y  III k lasy  dla sługi  do

s t ac j i   ............... ........................   ,.........  zł."........ gr . ...._

5) K osz ty  p rz e w o zu  u r z ąd ze n ia  d o m o w e g o  

kole ją  (s t a tk iem) w e d łu g  d o łączonego

ory g ina lnego  l is tu p r z e w o z o w e g o  z ł , .........g r . ......

6. R y cza ł t  d o j a z d o w y  n a  d w o rz e c  i z d w o r 

ca po zł  g r   . ................. z ł ..............„„Sr.

7. D je ty  w/g.  st.  służb,  po  zł  g r   zł    g r ......

8. D je ty  dla żony  (75%) z a ..................... doby

po zł  g r —  . . . .  z ł .  g r . .  

9. D je ty  d l a  dzieci  (50%) lat .....................

za  dob y  po z ł  gr.  . zł . ...........g r ......

10. R y cza ł t  na  po k ry c ie  wszystkich  innych 

■ w y d a tk ó w  połączonych z p rz es ied len iem  

w wysok oś ci  75%..................... m ies ięczny ch
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p o b o r ó w  . . •_____  zi ........... £ r ......

R aze m  . z ł ........... g r —

S ło w n ie :  .................................................................................................

M ie j sco w o ść  i da ta

P o d p i s

S tw ie r d z a m ,  iż p r z e n i e s io n y  zgłosi ł  się na now em 
miej scu  s łu ż b o w e m .

P o d p i s  w ładzy

Uwagi do rachun ku :

do p u n k tu  1, 2 i 3 p r z y s ł u g u j e  p r z e j a z d  od g r u p y  X 
do XII kl. III, od  IX  do V I ' k l .  II,' od  V kl. I.

do p u n k t u  6 ry cza ł t  d o j azd o w y  wynosi :  X — XII gr.  po 
90 gr.,  I X — V po 1 zł. 50 gr.  w każdej  miejscowości  za 
k ażd y  do jazd  w z g lę d n ie  odjazd.

do p u n k tu  7 w y s o k o ś ć  d j e t  dla grup :  X — XII po 9 zł. 
50 gr.,  IX po 11 zł. 50 gr.,  VIII po  13 zł., VII po 15 zł., 
VI  po 20 zł., V po 25 zł.

a) d je ty  zw rac a  się dla p r z e n i e s i o n e g o  za czas p r z e 
j a z d u  do now eg o  m ie j s c a  s ł u ż b o w e g o  i za p i e rw s z ą  d o b ę  
p o by tu  w tem że  miej scu  ora z  dla iego ż o n y  75% i dla d z ie 
ci po  50% djet ,  o ile na  te  o so b y  p o b i e r a  do’d a t ek  e k o n o 
miczny,

b) jeżeli  po d ró ż  t rw a  dłużej  niż 24 godz iny nal eż y się'  
za k o ń c o w y  okres  czasii,  o ile on wynosi  więcej  niż 12 
godzin ca ła  d jeta,  o ile zaś  w yn os i  mi lej niż 12 godzin  
a więcej  niż 6 godzin  p o ło w a  dje ty ,

c) jeżeli  p o d ró ż  t r w a  krócej  niż 24 god ziny  nal eży 
się p o ło w a  dj e t y  o ile p o b y t  t r w a  dłużej  niż 6 godzin ,  zaś 
cała d jeta,  gdyr p o d ró ż  t r w a  dłużej  niż 6 godz in  i p r z y p a 
da na p o r ę  nocną,  t. j. m ięd zy  21-szą  a 6-tą rano.

do p u nk tu  10 ry c za ł t  wynosi:

a) dla s am o tn eg o  75% j ed n o m ies i ę cz n eg o  upo saż en ia ,

b) dla p o b ie r a j ące g o  d o da tek  ek o n o m iczn y  na  3 lub 
mniej  c z ło n k ó w  r o d z in y  75% dw u m ies i ęc zn e g o  uposaż en ia ,
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c) dla p o b i e r a j ą c e g o  więcej  niż na 3 c z ło n k ó w  r o 
dz iny 75% t r z y m ie s i ę c z n e g o  uposażenia .

W y s o k o ś ć  u p o s a ż e n ia  po szczeg ó ln y ch  g ru p  ce lem 
ob l i czenia  75% jedno,  dwu,  lub t r z y m i e s i ę c z n e g o  u p o s a ż e 
nia wynosi :

dla X I-a 156 zł. 09 gr. dla IX -a 212 zł. 65 gr.
V X I-b 165 zł. 55 gr- » IX -b 227 zł. 04 gr.
» X-a 184 zł. 47 gr. V IX  c 241 zł. 23 gr.
JJ X -b 193 zł. 93 gr. H IX -d 255 zł. 42 gr.
j; X -c 203 zł. 39 gr. V V III-a 255 zł. 42 gr-

W VIII-b 274 zl. 34 gr.
» V III-c 293 zł. 26 gr.

dla V II-a 312 zł. 18 gr-
V V ll -b 340 zł. 56 gr-
)} VII-c 368 zł. 94 gr-
V VI-a 406 zł. 78 gr.
» VI-b 442 zł. 25 gr-
»» VI-c 477 zł. 73 gr-

R y c z a ł t  może być w y p łac o n y  n ieza leżn ie  od kosztów 
p o d ró ż y  i djet.

37.

K u r a to r ju m  
O k r ę g u  S zk o ln eg o  Po le sk iego  

w B rze śc iu  niB.

D n i a  22 lu t eg o  1929 ro ku 
Nr.  OR. 2964)29.

W z ó r  s p o r z ą d z a n ia  r a c h u n k u  
k osz tów  pr zen ies ien ia  

s łużbow ego .

P rze sy ła m  w z ó r  „ R ac h u n ek  k osz tów  przen ies ienia"  dc* 
w iadom ośc i  i ścis łego s to so w an ia  p r z e z  za in t e r e s o w a n y c h .

Nacze ln ik  W y d z ia łu  
( - )  J .  W i l k .
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38.

M in i s t e r s tw o
W y z n a ń  Rel ig i jnych 

i O św ie c e n ia  Pu b l i c zn eg o  
w W a r s z a w i e

dnia  14 lu teg o  1929 r.
Nr. I W .F .911/29.

P rz e s y ł a m  w p o r o z u m ie n iu  z P a ń s t w o w y m  U r z ę d e m  
W y c h o w a n i a  F iz y c z n e g o  i P r z y s p o s o b ie n ia  W o j s k o w e g o  
ins t rukcję ,  t yczą cą  p r a w  i o b o w ią z k ó w  nauczyciel i  w y c h o 
w a w c ó w  w ob ozach ' letnich p. w. dla uczn iów szkóh 
średnich.

In s t ru k c ja  I. D o  o b o z ó w  letnich p. w. p rz y d z i e l a  Ku-  
r a to r ju m  O k r ę g u  Szko lnego  w śc is łem poro zumien iu ,  lub 
na  w n io s e k  D o w ó d c y  O. K. j e d n e g o  w y c h o w a w c e -o a u c z y -  
ciela na  g r u p ę  o b o z ó w  p. w.

II, Do o b o zó w  letnich  m o g ą  być p rzydz ie leni  n a u 
czycie le ,  k tó rzy  p r z e d e w s z y s tk i e m  do p ra cy  p. w. o d n o s zą  
się z zamiłowaniem,  a na s tęp n ie  są:

a) nauczycie lami  nauk  p rz y ro dn iczych ,
b) nauczycie lami  historj i  i geografj i ,
c) nauczycie l ami  w y c h o w a n i a  f izycznego.

III. Nauczycie le  w yc h o w aw c y ,  p rz ydz ie len i  do o b o 
zów  letnich,  o t rzymują:

a) dwa b ez p ła tn e  p rze jazdy  Ii -ej  k lasy  pociągu o s o b o 
w e g o  lub poś piesznego ,

b) w y ż y w ie n ie  w czas ie  t rw a n ia  ob o zó w  w e d łu g  t a 
beli „S",  ewent .  w a r to ść  p i en i ęż n ą  w w ysokośc i  r ó w n o 
ważnika,

c) z a k w a t e r o w a n i e  w namiotach,  j ak  k ad r a  oficerska,
d) o b s łu g ę  j ak  of icerowie  kaw a le ro w ie ,
e) w y n a g r o d z e n ie  w w y so k o śc i  t r z y s t u  złotych.

IV W y c h o w a w c y  nauczycie l e  z a jm u ją  się w y c h o w a 
niem i s p r a w o w a n i e m  nadzoru ,  a zwłaszcza  w godzi nac h  
p o z a s łu ż b o w y ch  nad  młodzieżą ,  p rz y d z i e lo n ą  do o b o zó w  
letnich, cz uwają ,  by młodz ież  zgodnie  wspó łży ła  ze s obą  
by s to s u n ek  do k a d r y  i n s t ru k to r sk i e j  bv ł  szcze ry ,  b y  w y 
nikłe z p o w o d ó w  s łu żb o w y c h  d y so n an se  były  na leżycie  
w y ja ś n ia n e  i u su w an e ,  n a to m ias t  w sze lk ie  p r z ek r o c zen ia
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i n ied om agan ia  winny być p r z ez  w y c h o w a w c ó w  e n e rg i c z 
nie bad a n e  i p rz ed s t aw ian e  k o m e n d a n to w i  g r u p y  obozów.

V, N auczyc ie le  w y c h o w a w c y  p r a c u j ą  n a d  mło dz ieżą  
pr zez :

a) dodatn i  w p ł y w  osobi s ty .
b) p o ś r e d n ic tw o  między młodz ieżą ,  a k a d r ą  i n s t r u k t o r 
ską.
c) w yg łaszan ie  od p o w ie d n ic h  p o g a d a n e k  z historj i  
i geografj i  zw ią za n y c h  z daną  -okol icą lub miejsco- 
w oścą

'  *d) w y g łasz an ie  p o g a d a n e k  p rz y ro d n iczy c h ,
, e) p r z e p r o w a d z a n i e  w yc ie cze k  k ra jo z n aw c z y ch ,

f) p r z e p r o w a d z a n i e  p o g a d a n e k  ok ol icznośc iow ych ,
g) o rg a n iz o w an ie  w ieczo rn y ch  g a w ę a  p rz y  ognisku.

O p r a c o w a n y  z a w c z a s u  p r o g r a m  p ra cy  p r z e s y ła j ą  w y 
c h o w a w c y  za p o ś r e d n ic tw e m  o d n o ś n y c h  PP .  K u r a t o ró w ,  
k tó ry m  p rz y s łu g u je  p r a w o  czynienia swoich  uwag.  D o w ó d 
cy O. K. na  d w a  ty g o d n ie  p r z e d  ro z p o czę c i e m  obozu,  c e 
l e m  uzgod n ien ia .

VI. P o  uk oń czeniu  ob o zó w  o p r a c o w u j e   ̂ w y c h o w a w c a  
s p r a w o z d a n i e  ze swej pracy,  k t ó r e  d o rę cza  k o m e n d a n to w i  
g ru p y  obozów ,  a w odpis ie K u ra to r ju m .  S p r a w o z d a n ie  w i n 
no ob e jm ow ać :

a) i lość o d b y ty ch  wyc ieczek ,
b) i lość i t e m a ty  wygłoszonych '  p o g a d a n e k  h i s to ry cz 
nych,  g eo g r a f i cz n y ch  lub przy ro dn iczych ,
c). c h a r a k t e r y s ty k ę  z a ch o w a n ia  się uczniów (zakładami  
szkół  ś rednich),
d) og ólną  ch a ra k t e r y s ty k ę  p r z ek ro c ze ń ,
e) ewent .  p r z e s ł a n e  wn iosk i  do K u r a fo r j ó w  Okr .  Szk.  
tyczące  poszc zególny ch  uczniów,
f) wnioski ,

VII. Nauczyc ie l  w y c h o w a w c a  w s tosunk u do u czn ió w  
nie pos iada  p raw  dyscy p l inarnych ,  m o że  n a to m ia s t  w y s t ą 
pić z wniosk iem do K o m e n d a n ta  grupy  o u k a r a n i e  ucznia,  
e w en t .  p rzes łać  p rz ez  k o m e n d a n t a  g. upy wniosek do K u 
r a to r ju m  O k r .  Szkoln .  o uka ran ie  lub wyd a lenie  ucznia  
z zakładu.

VIII  W y c h o w a w c ę  obow iązu je  w obozie regulamin 
w e w n ę t r z n y  obozu  jak  "oficerów,  p od  w z g lę d e m  s łu ż b o w y m
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w zakresie  swej pracy  podlegają  komendantowi grupy, pod 
względem  dyscypl inarnym podlega Kura to r jum  O kręgu  
Szkolnego.

Minis ters two przywiązując dużą wagę do odp o w ie d 
niego doboru  nauczyciel i -wychowawców, przesyła wcześniej  
powyższą  instrukcję,  aby Kura tor jum  miało czas rozpatrzyć 
się wśród, kandydatów.  Plan obozów, liczbę nauczycieli  wy
chowawców, przypadających na każde Kurator jum, wytycz
ne, tyczące gawęd przy ognisku załatwi Ministerstwo 
•oddzielnym pismem.

p. o. D yre k to ra  Depa r tam en tu  
(—) W . Kiliński, pułk. dypl.

Kurator jum 
•Okręgu Szkolnego Poleskiego 

w Brześciu n/B.

Dnia 8 marca 1929 roku.
Nr. II. 3230/29.

Do wiadomości  celem poinformowania nauczyciel i 
nauk przyrodniczych,  geografji,  historji i wychowania f izy
cznego oraz przedstawien ia  Kura to r jum  odpowiedniego 
kandydata  jako wychowawcę  w obozie letnim na r. 1929.

Kandydat  wybrany przez Kura tor jum będzie  musiał 
.zastosować się do us tępu  V i VI niniejszej instrukcji.

Za Kura to ra  Okręgu  Szkolnego

)—) J. Bobka
Naczelnik Wydziału.
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M in i s t e r s tw o  
■Wyznań Rel ig i jnych  

i O św ie c e n ia  Pub l ic znego 
W  a r szaw a

Dnia  8 m arc a  1929 ro k u

Nr.  I. P r e z . — 1607/28.

P o w s z ec h n a  W y s t a w a  K ra jo 
w a —w s p ra w ie  t e a t ru  szko l

nego

P o d c z a s  t r w a n ia  Po w szec h n e j  W y s t a w y  K ra jow e j  
w P o z n an iu  będz ie  c z y n n y  „ T e a t r  Szk o ln y "  w Sali  G i m 
naz jum K. M ar c in k o w sk ieg o  (ul. Buko wska) ,  w k t ó r y m  ze 
społy  uczn io w sk ie  szkó ł  p o w sze ch n y ch ,  ś re dn ich,  z a w o d o 
wy ch  i s e m in a r jó w  nauczycie l sk ich  o d e g r a j ą  prz yg otowane-  
na W y s t a w ę  d ra m a t y  i k o m e d j e  z r e p e r t u a r u  k la sycznego ,  
in scen izo w an e  bal lady,  nowele ,  czy f r a g m e n t y  dzie ł  epickich 
nap i san ych  w ie r szem ,  czy prozą ,  u t w o r y  z r e p e r t u a r u , l u d o -  
wego,  a p rz ed ew s z y s tk i e m ,  najbardz ie j  pożą d an e  widow iska  
regjonalDe,  inscenizu jące  zw y cza je  i o b rz ę d y  posz c zeg ó l 
nych z iem R zec zypo spo l i te j .  Z es p o ły  uczniowsk ie  za jdą  
do „ T e a t r u  S z k o ln e g o "  z własnemi  ko s t jum ami ,  pom yś la-  
nemi  i w y k o n an em i  p rz ez  uczniów z p o m o c ą  nauczyciel i ;  

-a jeśli to m o ż l iw e  i z własnemi  chórami ,  czy  orkies t rą ,  
k tó ry ch  popi sy  m u z y c z n e  w y p e ł n i ą  część  p r o g r a m u  p r z e d 
s tawienia .  Dla o r jent ac j i  po d a j em y  zg łoszone do ty ch cz as  
popisy  „ T e a t r u  s zko lnego" :  W i e c z ó r  bal lad,  W i e c z ó r  sa ty r ,  
inscenizacja u t w o r ó w  H o m e r ą ,  A r y s to t e l e s a ,  i e r c n t i u s a ,  
J.  K och an o w sk ieg o ,  J. J u rk o w s k i e g o ,  Fr .  Karp ińsk ie go ,  A. 
Mickiewicza,_ J. S łow ack iego ,  C. Norw ida ,  J, Ign. K r a s z e w 
skiego,  St.  Ż e rom sk iego ,  K.P. T e t m a j e r a ,  T e a t r  L u d o w y ,  
Inscen izac ja  zw y cz a jó w  reg jona lnych  i t.d.

Zgłoszenie ,  dok ładnie  pod a j ąc e  aut or a ,  sz tukę ,  r e ży s e 
ra,  wie lkość zespo łu ,  p r o p o n o w a n y  te rm in  p rz y ja zdu ,  n a l e 
ży s k i e ro w ać  do K u ra to r ju m  P o zn ań s k ie g o  (ul. T o p o l o w a )  
do dn. 1 kwietn ia ,  pod  „ T e a t r  S zk o ln y  na  P .W.K." .

D e le g a t  M in i s t e r s tw a  W .  R. i O. P. 
do P o w s z . ' W y s t a w y  Kraj .  w P oznan iu  

Inż. W1 Tarzanowski
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K u r a t o r j u m  
•Okręgu S z k o ln e g o  P olesk ieg o 

w Brześciu  n.B.
— — do wiadom ości

Dn ia  11 m a r c a  1929 roku  

Nr.  3931

Z a  K u ra t o r a  O k r ę g u  S zk o ln eg o
(— ) J. Bobka

Naczelnik  W y d z ia ł u

Ru cli służbowy  
w Inspektoratach Szkolnych

40

1) Mini s te r  W y z n a ń  Rel ig i jnych i O św iecen ia  P u b l i c z 
n eg o  r o z p o r z ą d z e n ie m  z dnia 30J-1929 ro k u  nr. 11-2532/29 
p rzen iós ł  z dniem 1 m arca  1929 r. na w ła s n ą  p r o ś b ę  w s t a ń  
sp oczynku  p. Karola O s ińsk iego  i n s p e k t o r a  sz ko lnego  w K o 
s o  wie-Polesk im .

2) M in i s t e rs tw o  W y z n a ń  R e l ig i j n y ch  i O ś w i e c e n i a  P u -  
b l iczuego,  ro z p o rz ą d z e n i e m  z dnia 5.1-1929 r. nr.  11-301129 
zwolni ło  p. J e r ze g o  Kubasiewicza ,  p r o w i z o r y c z n e g o  z a s t ę p 
cę I n s p e k to r a  S zk o ln eg o  w P iń s k u  z z a jm o w a n eg o  s t a n o 
wiska  z dni em 30.IV-1929 r. z zachowanie m  p ra wa p o w ro tu ,  
na  s t anow isko  nauczycie lskie ,  k tó re  za jm o w a ł  p r z e d  z a t r u d 
nieniem w admini s t r ac j i  szko lnej .

W Zakładach K ształcen ia  N auczycieli
1) K u r a t o r j u m  O.S.  P o le sk iego  r o z p o r z ą d z e n i e m  z dn. 

18|II-1929 r. nr. 2619| 19 p rz en io s ło  p. E d w a r d a  Bema,  n a u 
cz yc ie la  P a ń s t w o w e j  P r e p a r a n d y  Nauczyc ie lskie j  w Kob-  
r y n iu  na  r ó w n o r z ę d n e  s t a n o w is k o  do P a ń s t w o w e g o  Sem i-  
n a r ju m  Nauczyc ie lsk iego  w  P r u ż a n ie  z w a żn o ś c i ą  od dnia  
ł m a rc a  1929 r.

W szkolnictwie powszechnem zamianowani w drodze konkursu

w pow. brzeskim  

od 1 lutego 1929 roku

1) G rz y w a c z  Ludwik,  nauczycie l  3 kl. szkoły  p o w s z e c h 
nej  w Radw aniczaćh ,  k ie ro w nik iem  t e j ż e  szkoty .
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2) D a n ie lc zy k  Józef,  nauczycie l  2 kl. s zkoł y  p o w s z e c h 
ne! w Pożeżynie ,  k i e ro w nik iem  te jże  szkoły.

3) Kol iński  H e rs z ,  n au c zy c i e l  7 kl. szkoły  p o w s z e c h 
nej  Xs 4 w B rze ś c iu  k ie ro w n ik ie m  te jże  szkoły .

4) M a z u r  T a d e u s z ,  nauczycie l  7 kl.. s zko ły  p o w s z e c h 
nej  w K am ień c u -L i t ew sk im .  k i e ro w n ik i e m  te jże  szkoły.

5) Michasiuk Rom an ,  n auczyciel  2 kl. s zk o ły  powsz.  
w  Z w o d a ch ,  k ie ro w n ik iem  te j że  szkoły .

6) T r z e c i a k  B ro n i s ł aw ,  nauczyc ie l  2 kl. s zko ły  p o w 
szechnej  w W is ty cz ac h ,  k i e ro w nik iem  tejże  szkoły.

7 ) "S to p a  R y s z a r d ,  nauczyc ie l  2 kl. szkoły  p o w s z e c h 
nej w T o m a s z ó w c e ,  k i e ro w n ik i e m  2 kl. szkoły  p o w s z e c h 
nej  w P u h acz ew ie .

8) Bie lawski  Z y g m u n t ,  nauczyc ie l  3 kl. s zko ły  powsz.  
w W ie lk o r y c i e ,  k i e ro w n ik i e m  te jże  szkoły .

9) G r a c a  Alojzy,  n auczyc ie l  1' kl. szkoły  powszechne j ,  
w Z a m s z a n a c h ,  k i e ro w n ik i e m  3 kl. s zkoły  powszechnej, ,  
w  W o łćz y n ie .

w pow  drohiczyńskitn

10) S z o p a  F ra n c i s z ek ,  nauczyc ie l  4 kl. szkoły  powsz.  
w  Bezdzieżu,  k i e ro w nik iem  te jże  szkoły.

w pow . kam ień-koszyrskim

11) G r e s z c z y s z y n  Michał,  nauczycie l  2 kl. s zkoł y  powsz.  
w S oszycz n ie ,  k i e ro w nik iem  te jże  szkoły.

w  pow. kobryńsk.m

12) L e w a n d o w s k i  Józef,  nauczyc ie l  5 kl. szkoły  powsz.  
w An topo lu ,  k i e ro w nik iem  te jże  szkoły .

13) K ie rkow sk i  Z y g m u n t ,  nauczycie l  2 kl. szkoły  pow sz.  
w Ziołowie,  k ie ro w n ik iem  t e j ż e  szkoły .

14) Buniakowsk i  Bron is ław ,  nauczycie l  7 kl. s zko ły  
pow sz.  w Kob ry n iu  k ie ro w n ik iem  te jże  szkoły .

15) Milik F ranc is zek ,  nauczycie l  7 kl. szkoły  po wsz.  
w Żabince ,  k i e ro w n ik i e m  tejże  szkoły .

16) G r y s z t a r  Józef,  nauczycie l  2 kl. szkoły  p o w s z -  
w Legatach^ k i e r o w n ik i e m  te jże  szkoły .

17) G n a to w sk i  Aleksa r ider ,  nauczyc ie l  2 kl, szkoły  
powsz.  w D z ia t ł ow iczach ,  k i e ro w n ik i e m  te jże  szkoły.

w pow. kosow skim

18) Mirecki  Kaz imie rz ,  nauczycie l  7 kl. szkoły  p o w -
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szechnej  w P ru ża n ie ,  k ie ro w nik iem  7 kl. s zkoły  powsz.  
w K o so w ie - Po le sk im .

19) Unicki S ta n i s ł a w ,  nauczycie l  2 kl. szk. po wsz.  
w  K o ło zu b a ch ,  k i e ro w n ik i e m  2 'k l .  s zoo ły  powsz.  w W o r o -  
ni łowiczach.

w  pow. łuninieckim

20) Bro dzki  Mieczys ław,  nauc zycie l  2 kl. s zko ły  po w -  , 
sz echne j  w W ó l c e ,  k i e ro w n ik i e m  tejże szkoły .

21) Ł u k a s z e w ic z  Antoni ,  nauczycie l  6 kl. s zk oł y  pow sz.  
w D o m ac ze w ie ,  pow.  b rzesk iego ,  k ie ro w nik iem  6 kl. szkoły 
powsz.  w Mikaszewiczach.

w pow. pińskim

22) Dzikowicki  Piot r ,  nauczycie l  2 kl. szkoły  p o w s z e c h 
nej w Ż abczy ca ch ,  k i e ro w nik iem  tejże  szkoły.

w pow. prużańskim

23) B u czy ło  Paw e ł ,  nauczycie l  3 kl. szkoły  powszech-  
chnej w W ie lk i e m  Siole,  k ie ro w nik iem  tejże  szkoły.

24) Kad łub ick i  G r z e g o r z  nauczycie l  2 kl. s zko ły  p o w 
szechnej  w R ew ja ty c z a c h  k ierow nik iem  te jże  szkoły.

25) S z e r s z e ń  Czesław ,  nauc zy c i e l  5 kl. szkoły  p o w 
szechne j  w Malczu k i e ro w n ik i e m  te j ż e  szkoły .

26) W i t l ib  Mar jan ,  nauczycie l  2 szkoły  po wsz.  w S z e -  
niach,  k ie ro w n ik ie m  tejże szkoły .

27) B o r tn o w sk i  E d w a r d ,  n au c zy c ie l  2 kl. s zko ły  p o w 
s ze ch n e j  w H o ro d e czn ie ,  k ie ro w nik ie m  tejże  szkoły.

28) Kukliński  S ta n i s ła w ,  nauc zycie l  7 kl. s zk o ły  p o w 
sze chne j  nr.  1 w P ru ża n ie ,  k i e ro w nik iem  te jże  szkoły.

29) K asp rzyk iew icz  T a d e u s z ,  nauczycie l  2 kl. szkoły  
powsz.  w Ko ściuk ach,  k i e ro w nik iem  te j że  szkoły .

w pow. sarneńskim

30) L eo ń sk i  S ta n i s ła w ,  nauczycie l  2 kl. szkoły  powsz.  
'W T o m a s z g r o d z i e ,  k i e ro w nik iem  te j że  szkoły.

31) T u cz ap sk i  Michał ,  n auczyc ie l  7 kl. s zkoł y  powsz.  
w H o ro d ź cu ,  k i e ro w n ik i e m  te jże  szkoły.

32) Bułfan W a le r j a n ,  nauczyc ie l  4 kl. szkoły  po w sz.  
w  Sie lcu ,  k i e ro w n ik i e m  tejże szkoły.

33) Kie t l ińsk i  W a c ł a w ,  nauczyc ie l  2 kl. szkoły  pow sz .  
w W y r a c h ,  k i e ro w nik iem  te j że  szkoły.

34) J a r z ą b k o w s k a  W a n d a ,  nauczycie lka  s zkoł y  powsz.  
w B ere żkach ,  k i e ro w nik iem  te j że  szkoły.
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w  pow. stolińskim

35) G ó re ck i  Józef,  nauczycie l  3 kl. szkoły  po w szech n e j  
w Lutyńsku, '  k i e ro w nik ie m  t e j ż e  szkoły.

36) O b o d o w s k i  Mikołaj ,  nauczycie l  4 kl. s zkoł y  powsz .  
w Białej  k i e ro w n ik i e m  te jże  szkoły .

37) Mogie lska  I rena ,  nauczyc ie lka  2 kl. szkoły  powsz.  
w C h o ro m s k u  k i e r o w n ik i e m  te j że  szkoły .

38) B ien iek  F r a n c i s z e k  nauczycie l  3 kl. szkoły  pow sz .  
O lp ien iu  k i e ro w n ik i e m  tejże szkoły .

39) A d a m o w ic z  A u g u s t ,  nauczyc ie l  2 kl. szkoły  powsz.  
w Rem lu ,  k i e ro w n ik i e m  te jże  szkofy.

Z am ianow ani
w  pow. brzeskim

od 1. s t y czn ia  1929 r.

1) O s t r o w s k i  Kazimie rz ,  nauczt rcfe lem 2 kl. szkoły
powsz .  w O gro dn ikach .

od 16 s tycznia  1929 r.
2) P i t u t e j ó w n a  Ste fan ja ,  n au c zy c i e lk ą  2 kl. szkoły

powsz.  w Radz ieżu.

w pow. drohiczyńskim

od 16 s ty czn ia  1929 r.

3) O s k a r b s k a  Józefa,  naucz.  1 kl. szkoły  po w sze chne j
w  Busie.

od 1 lu tego  1929 r,
4) Chodecka H o n o ra t a ,  naucz.  4 szkoły  pow sz.  w La- 

dowicach .

w  pow. kamień-koszyrskim

od 1 s tycznia 1929 r.

5) B a r t y s ó w n a  S te fan ja ,  nauc zycie lka  1 kl. szkoły  p o w 
szechnej  w Małych -Hołobach .

w pow. kobryńskim

od 1 s tycznia  1929 r.

6) S e r w i a n k a  Ade la ,  nauczycie lka  1 kl. kzkoły  p o w 
szechne j  w Luce.
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od 16 lu teg o  1929 r.

7) Michalska  Marja ,  n au czy c ie lk ą  2 kl. s zkoł y  po wsz.  
w Czernianach.

w pow. kosow sk im

od 16 g r u d n i a  1928 r.

8) K r ź y r ż a n o w s k a  S te fanj a ,  n auczyc ie lką  2 kl. szkoły  
pow szechne j  w O b ro w ie .

od 1 s t yczn ia  1929 r.

9) J u n ża n k a  Janina ,  nauczy ci e l ką  1 kl. s zko ły  p o w 
szechnej  w Lis iczycacb.

od 1 lu tego  1929 r.

10) Z a p o r o w s k a  E ugon ja ,  nauc zy cie lką  1 k lasowej
szk o ły  powsz.  w  Michal inie.

11) K u c h a r s k a  Izabel la  nauc zyc ie lką  2 kl. szkoły
pow sz .  w Ogrodnikach.

12) Ki is te lówna K a ta r z y n a ,  nauczyci e l ką  5 kl. s zk o ły  
powsz.  w Piaskach.

w  pow. łuninieckim
od 1 g ru d n ia  1928 r.

13) K u p n i e w s k a  Leokad ja ,  n au czy c ie lk ą  1 kl. szkoły
powsz.  w Wólce .

od 1 s ty czn ia  1929 r.

14) L a s k o w s k a  Józefa,  nauc zyc ie lką  2 kl. s z k o ł y
powsz.  w Moroczy.

od 16 s tycznia  1929 r.

15) K o la tó w n a  G e n o w efa ,  n au czyc ie lką  1 kl. s zko ły  
powsz.  w Jaśk o  wieżach.

od  1 lu teg o  1929 r.

16) Jęc za l ików na  Michal ina,  nauczycie lką  1 kl. s z k o ły  
powsz.  w G a w ry lc zy c ac h .

od 16 lu tego  1929 r.

17) M y ca w k a  H e le n a ,  nauczycie lką  1 kl. szkoły  p o w 
szechne j  w Jowiczach.

18) Chołow ick a Lu dm iła ,  nauczyc ie lką  1 kl. s zk o ły  
p o w s z e c h n e j  w Borowcach .
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w pow. pińskim
od 1 s tycznia  1929 r.

19) G o d k ó w n a  Marja,  nauczycie lka  1 kl. s zko ły  powsz.  
w Wołczycach .

od 16 s tyczn ia  1929, r. .

20) Ś k u tn ik  W i n c e n ty ,  nauc zycie l em 2 kl. s z k o ł y p o w s z .  
w  Zadub iu .

od 1 lu tego 1929 r.

21) O s iczan k a  B ro n i s ł aw a ,  n au c z y c i e lk a  1 kl. szko ły  
powsz .  w Kletnie .

od 1 m a r c a  1929 r.

22) D o d o l a k ó w n a  W ik to r j a ,  nauczycielka .  1 kl. s zko ły  
powsz.  w  Wieszni .

23) S t a n i ó w n a  Anna ,  nauczycielka.  2 k lasowe)  s zkoły  
pow sz.  w Ośn ieżycach .

j

w  pow. prużańskitn
od 16 g ru d n i a  1928 r.

24) G a l icka  I rena,  nauc zyc ie l ską  1 kl. s zkoł y  powsz.  
w Moszkowiczach.

w pow. sarneńskim
od 16 g r u d n ia  1928 r.

25) S te fański  W i k t o r ,  nauczyc ie l  2 kl. s zkoł y  powsz.  
w  Żalużu.

od 16 s tycznia  1929 r.

26) Czerwińsk i  S ta n i s ła w ,  n au c zy c ie lem  2 kl. szkoły 
po s z e ch n e j  w Bereżkach.

w  pow. sto lińsk im
od  16 g r u d n ia  1928

27) K rz ys tek  H e n r y k ,  n au czy ci e l em  1 kl. szkoły  powsz.  
w Kotkach.

od 16 s tycznia  1929

28) W i ś n i e w s k i  Piot r ,  nauczycie l em 2 kl. s zko ły  po w sz.  
w S ta rem -S io l e .
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od 16 lu teg o  1929 r.

29) J e t sch in  Teof il ,  nauc zy cie l em 7 kl. szkoły  powsz.  
w D a w id ró d k u .

P rzen iesien i
z pow. brzesk iego

1) L u k a s z e w i c z o w a  M ar ja  do pow.  lunin ieckiogo z dn. 
1.11-29 r.

z pow. drohiczyńskiego
2) P o w o j e w s k a  S ta n i s ł a w a  do O. S.  W a r s z a w s k i e g o  

z dn. 1.11-29 r.

z pow. kossow sk iego
3) C zyche r  K o n s t an ty ,  do O.S.  W i l e ń s k i e g o  z dn. 1,1-29 r -
4) Mandż iuch Michał,  do po w .  k o b ry ń sk ie g o  z dn. l.I-29-r.
5) Kowalski  Jan ,  do O.S.  K ra k o w s k i e g o  z dn. 1.111-29 r.

z pow . łun in ieck iego
6) Rew a j  T o m a s z  do pow.  s to l ińsk iego z dn. 1.111-29 r,
7) M ą d r zy k o w k k a  Jan in a  do O . S  Ś lą s k i e g o  z dn. 1 111-29 r.
8) J a r o sz e w ic z  K ons tan ty ,  do powiatu  s to l ińskisgo 

z dn. 1.111-1929 r.

z pow. prużańskiego
9) N a g ad o w s k a  Apolonja ,  do  pow.  k a m ień -k o sz y r s k i e -  

go z dn. 1.11-29 r.
10) C iech a ń sk a  H e le n a ,  do pow .  łun in iecki ego

z dn. 1.111-29 r.
11) P i w o w a r c z y k o w a  Marja ,  do pow.  k o b r y ń s k ieg o  

z dn. 1.111-29 r.
:12) N o w a k ó w n a  A n n a  do O.S.  Ł ó d zk ie g o  z dn. 1.111-29 r.

z pow. stolińskiego
13) S z y m a ń s k i  Dvon izy ,  do  p o w ia tu  łu n in ie ck ieg o  

z dn. 16.1-1929 r.
14) Głuchow sk i  Em i l  do O.S.  L u b e l s k i eg o  z dn. 1.11-1926 r
15) Mausz  B ro n i s ł aw  do pow.  łun inieck iego z dnia  

16 11-1929 r.
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Zwolnieni.
1) F i s c h e r ó w n a  Ste fan ja ,  naucz  szkoły  po w sz.  w C z e -  

m e r a c h  z dniem 30 I V - 1929 ze w z g lę d ó w  s łużbowyc h .

z powiatu kam ień-koszyrskiego.
2) D ę b o w sk i  T o m as z ,  naucz,  szkoły  pow.  H u c ie - B o r o w .  

z dn i em  28.11-1929 r. ze w z g lę d ó w  s łu żb o w y ch .

z pow iatu k ob ryń sk iego
3) J a śk o w sk a  Janina,  naucz ,  szkoły  pow.  w B e re z i e  

z Uniem 28.11-1929 r. na własna, p r o ś b ę
4) G ł o g i e r o w a  Zof ja  naucz,  pow sz.  w K o b r y n i u  z dn.  

30.IV-1929 r. ze w z g lę d ó w  s łużbowych.
5) Z a l e w s k a  S ab ina ,  naucz,  s zko ły  powsz.  w Korczy-  

cach ż dn iem 30.1V-1929 r. ze w z g lę d ó w  s łużbowych.
6) P u to  Antoni ,  naucz,  szkoły  pow sz .  w  T o lk o w ie  

z dn iem 30.IV-1929 r. ze w z g lę d ó w  s łużbowych.
7) R y b a ł t o w s k a  Albina ,  naucz,  s zko ły  powsz.  w Cho- 

dyn icza ch  z dni em  30.IV 1929 r. ze w z g lę d ó w  s łużbow ych .

z pow. łu n in ieck iego
8) B a ra n o w s k i  O t ton ,  naucz,  s zko ły  powsz.  w Mele- 

śnicy  z dn iem 31.XII  1928 r. na  własna, pro śbę .

z pow. pińskiego
9) S ta d n i k ó w n a  Ste fanja ,  naucz,  s zko ły  powsz.  w O s t r o 

wie z dni em 28.11 1929 r. na w ła s n ą  p ro śb ę .
10) G o łą b  Janusz ,  naucz,  szkoły  powsz.  w S e rn ik ac h  

z dn iem 31.III 1929 r. na w łasn ą  p rośbę .

z pow. sarneńskiego
11) Jakub iec  Józef,  naucz,  szko ły  powsz.  w B e re żk ac h  

z dn iem  31.XI1 1928 r. na  w ła s n ą  p rośbę .
12) Ks. M ora wiec  Mieczysław,  naucz,  rel ig ji  rz.-kat.  

w S a r n a c h  z dn i em  28 II 1929 i r ó w n o c z e ś n ie  p rz en ies io n y  
w s tan spo cz yn ku .

z pow. stolińskiego
13) J u n ż a n k a  Janina ,  naucz,  s zko ły  powsz.  w  Bia ło-

d uszy  z dn i em  31.1 1929 r. na  w ła s n ą  prośbę .
14) Kind la rski  Michał,  naucz,  szkoły  powsz.  w S t a r e m

Siole z dniem  15-1 1929 r. na w łasn ą  p ro śb ę .
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Z m a r l i :
1) ś. p. H o r d z i e j k o w a  Anie la ,  naucz,  szkoły  powsż.  

w Kletnie ,  pow.  p iń sk ieg o w dniu  18.1 1929 r.
2) ś. p. L e n a r t o w i c z o w a  S tefanja ,  naucz,  s zk o ły  po wsz.  

w L ub ikow iczach ,  p. s a r n e ń s k ie g o  w dniu  21.1 1929 r.

41 .

K u r a t o r j u m  
O k r ę g u  S z k o l n e g o  P olesk iego  

w B rz e ś c iu  n|B.

Dnia  13 m a rc a  1929 roku.
Nr. I-3804|29.

W  s p ra w ie  p r o p a g a n d y  W y 
s t aw y  Poznańsk ie j .

I

Niez mie rn a  don ios łość  W y s t a w y  P ow szechne]  K r a j o 
wej w Poznaniu ,  jak o p rz e d s i ę w z ię c i a  o g ó ln o -p ań s tw o w e-  
go ku uczczeniu  10-lecia n iepod leg łości  musi znaleźć  n a le 
żyte  zr ozum ienie  i wyczucie  u ogó łu  n au czy ci e l s tw a w s z e l 
kich typó w szkół.  W y s t a w a  ta, to św ię to  polskiej  pracy ,  
p r z e g l ą d  do ro b k u  n a r o d o w e j  tw órc zo ści  budowniczej ,  d o 
ko nyw ane j  w  n a j t r u d n i e j s z y m  o k re s ie  zaci erania  ś l adów  
w iekow ej  niewoli ,  a d o s t o s o w y w a n ia  g o s p o d a r c z e g o  życia 
n o w e g o  p a ń s tw a  do t e c h n ic z n o -g o s p o d a r cze g o  poz iom u  za 
chodnie j  Europy.

W y s t a w a  ta, b ę d ą c a  ob razem tw ór czo ści  n a r o d o w e j  
we w szys tk ich  dziedzinach życia, w s k az u ją ca  n o w e  ź r ó d ła  
rodz imej  produ kc j i ,  będzie  naj l ep sz ą  p o g lą d o w ą  l ek c j ą  n a 
uki o Polsce  współczesnej ,  o p i e r w s z o r z ę d n y c h  w a r to śc iach  
w y chow aw czych ,  winna też Dyć j aknaj  liczniej z w ie d zan a  
p rzez  młodzież  szkolną  z ca łe j  Polski ,  o w e  n as tep n e  p o k o 
lenie oby wate l i  -powołanych do dalszego w y t ę ż o n e g o  w y 
ścigu  p r a c y  dla d o b r a  państwa .

Ze tknięcie  się z im p o n u ją cy m  w yn ik iem  zb io ro w eg o  
wys i łku i energj i ,  z w zora m i  sp ra w nośc i  admin i s t r acy jnej ,  
ży w em  tem pem  g o s p o d a r cze g o  życia — n iew ą tp l iw ie  p o 
zos taw ić  musi  donios łe  g łębokie  w p ły w y  na w r a ż l iw ą  m ł o 
dzież,  zwłaszcz a  poch o d z ącą  z tak b a r d zo  zacofanych pod 
w z g lę d em  gosp o d a r czy m ,  wschodnich  w o j e w ó d z t w  w pływy,  
k tó re  n i e j ednok ro tn ie  z a d ec y d o w ać  m o g a  o dalszej p r z y 
szłości  tej młodzieży.  ‘ '
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Umiejętne wyzyskanie  niezwykle cennych oddziaływań 
wys tawy,  oto kadama wychowawcze,  bodaj najważniejsze,  
najbl iszego okresu.  W ykonane  należycie zostanie wówczas,  
gdy ogół nauczycielstwa organizacji  wycieczek poświęci  
maximum energji,  a do sprawy przystąpi  ze zrozumieniem 
idei wystawy i p rawdziwym zapałem. Poruszone  zaga
dnienie musi być w szczegółach przemyślane i omówione 
dokładnie na konforencjach,  winno być również p r z e d 
miotem prelekcji  i pogadanek  nauczycieli ,  a również i od
powiednio uświadomionych uczniów na tematy:

W ys tawa  Powszechna  Krajowa w Poznaniu  i jej  cele,

Dlaczego chciałbym być na Wystawie,
' V  1Co chciałbym na W ys taw ie  zobaczyć i czego się na

uczyć i t. p.
Nietylko jednak młodzież szkolna, ale i społeczeństwo 

miejscowe wszelkich społecznych g rup  i zawodów winno 
być terenem żywej  a skutecznej  p ropagandy  nauczycielstwa.

Kurator)urn nadsyłać . będz ie  Inspektorom szkolnym 
i Dyrekcjom l iteraturę propagandową.

Zachęcając gorąco nauczycielstwo do propagandowej  
akcji, jako wielkiego znaczenia czynu obywatelskiego — Ku- 
rator jum poleca pp. Inspektorom szkolnym i Dyrektorom 
zarówno gimnazjów jak  i zakładów kształcenia nauczycieli 
przed łożyć  przed niem 15 maja szczegółowe sprawozdanie  
z całokształ tu dokonywanej  akcji, sprawozdanie  takie win
no ppdawać ważniejsze uchwały rad pedagogicznjmh, t y 
tuły wygłoszonych prelekcji i nazwiska preiegentow,  omó
wić sposób zbierania  składek, scharakteryzować udział 
młodzieży, jej zainteresowanie wycieczką, podać szczegóły 
organizacyjne etc.

W  uzupełnieniu dawniejśzych informacji Kurator jum 
podaje minimalny koszt wyżywienia w Poznaniu obl iczony 
na 2 zł. 50 gr. i kwatery 1 zł.

Terminy  wycieczek najbardziej  wskazane miesiąęe - 
lipiec i sierpień. Zaleca się porozumiewanie D yrekc 3rj są 
siednich zakładów, Inspektorów szkolnych w celu organ i
zowania jaknajwiększych zespołów wycieczkowych (prze
noszącą o wiele minimalną liczbę 25 uczestników) jak to 
podkreślone zostało w okólniku Kurator jum do Dyrekcyj  
gimnazjów.

W  końcu powiadamia się, iż Poleskie  Biuro Podróży  
„Orbis" we Lwowie ul. Jagiel lońska 20, s łuży wszelkiemi 
informacjami i ułatwieniami podróży do Poznania  jak:
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a) u łożenia czasu odjazdu i p rzy jazdu  pociągów,
b) za ła tw ien ie  sp raw y  zniżki b i le tów , (oraz b i le tów  

w o lne j ja zd y  dla o rgan iza to rów  wycieczek),
c) p rzygo tow an ie  oddz ie ln ych  wagonów,
d) w  razie zgłoszenia 500 uczes tn ików  —  osobnych 

pociągów,.
w ogó le  w sze lk ich  spraw  związanych z podróżą, tak, 

by k ie ro w n ic y  (czki) by l i  zupełn ie swobodn i i m ogli całą 
swą uwagę poświęcić ty lk o  m łodz ieży.

B iu ro  „O rb is "  u ła tw ia  ró w n ie ż  w yc ieczk i,  k tó re  bę
dą rea lizowane p rz y  sposobności zw iedzania P. W . K. w in 
ne m ie jscowości Polsk i ( jak  do W arszaw y , K rakow a , Za 
kopanego, W ie l ic z k i  i t. d.

Za Naczeln ika W y d z ia łu
(— ) B. Kudelka

W iz y ta to r  Szkó ł

42.

Bibljografja.
Nakładem Z w ią zk u  T o w a rz y s tw  Kup ieck ich  w  Pozna- 

w ydana została praca K az im ie rza  O łdz ie jew sk iego  p. t. 
„W y s ta w y  Powszechne".

Książka ta je s t  p ie rw szą w  l i te ra tu rze  po lsk ie j pracą 
na temat w ystaw y, uwzględn ia jąca tak w y s ta w y  obce oraz 
różnorodne zagadnienia w ys taw ow e, jak i h is to r ję  w ys taw  
polskich. Praca O łdz ie jew sk iego  nadaje się do b ib l jo tek  nau
czycie lskich, sem inary jnych  i szko lnych (dla wyższych  klas).

Cena egzemplarza w ynos i 8 zł.
P rzy  nabyc iu  rd 25 do 50 egz. udzie la  się 10 procent 

zaś p rzy  nabyc iu  ocl 50 do 100 egz. —  15 proc. rabatu.
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
poświęcona pracy nauczycielstwa w  szkole i poza szkołą.

I. Zagadnienia

a) I d e o w e  znaczenie  p i e r w s z e j  w y s t a w y  p o w s z e c h n e j
w Poznaniu .

b) W y c h o w a w c z e  zna cze n ie  ro b ó t  ręcznych.
?

II. Lekcje.

kl. I—U trw a le n i e  l i ter  M. i K. w klas ie  I (p. J adwiga 

Niedzie lska)  
kl. IV — P o ję c i e  mi ł jona (p. W ł a d .  Mruk)

„geograf ja"  „Morze polskie"  (p. K. K u rp ie w s k i )

II I . Z  Polesia.

a) W e s e l e  na  Poles iu  cz I (p. Jaw tuchowicz )
b) P iosenki  w e se ln e  poleskie  (p. D. G e o rg j ew s k i )
c) O r z e c h  w o d n y  na poles iu  (p. D. G e o r g j ew s k i )

I V .  Korespondencja.

Ideowe znaczenie pierwszej Wystawy 
Powszechnej w Poznaniu.

W  o k re s ie  na jw ięk sz e g o  poniżenia  i 'nędzy,  upadk u,  
niewol i ,  b ez m ia ru  c ierpień  m ęcz e ń s tw a  O jcz y z n a  nasza  d a 
wa ła  d o w o d y  niepożyte j  m ocy  fizycznej i duchow ej .  U j a 
wnia ła  sie ta n ie zm o ż o n a  moc Polski  i na pam ię tn y ch  po  
w sze  czasy polach wa lk  .bohaterskich  je j  synów,  k t ó rzy
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wierni  p rz e p ięk n e j  idei h o n o r u  ry c e r s k i e g o  ginęli  w bojach 
s t r a c e ń c ó w  od w ą w o z ó w  S a m o s i e r y  po b r a m y  M o sk ie w 
skie „dla Ciebie P o ls k o  i dla T w o j e j  eh w a ły “ — i w m o 
ca rn ych  wz lotach d u ch a  w iec zn eg o  r e w o lu c jo n i s ty  naszych 
gen ja ln y c h  po e tó w  i myśl ic ie l i ,  k tó rzy  w  us i lny m t ru d z i e  
myśl i i ucz ucia  doszu kiwa l i  się ro zw iązan ia  n a jg ł ęb sz y ch  
ta j em nic  by tu  i docieka l i  p rz y czy n  t ra ge d j i  n a rodow ej ,  p o 
zos taw ia jąc  n am  w s p a d k u  j e dyn ie  w l i t e r a tu rz e  d o k u m e n 
ty o tak  w y s o k ie m  nap ięc iu  uczuc ia  i dea lnego  p a t ry o ty z m u .

Inne n a jb a r d z i e j  cenne  ś w i a d e c t w a  sił na r o d u ,  to z a 
ró w n o  w y t r w a ł a  p o n a d  zw yk łą  ludzką  m ia rę  za kro jona p r a 
ca, p o d j ę t a  dla o b r o n y  k u l t u ry  i nauki  polskiej ,  że w s p o 
m in am y  tu  ty lko o p rzezacn y ch  m ęż a ch  p raco w n ik ach  z b o 
żnych,  ludzie  tej miary ,  jak: Lelewe l ,  K o rz o n ,  C hm ie low sk i  
i wie lu  wielu  innych j a k  i n ieu s tęp l iw a  ob ro n a  swej o jco
wizny,  matki  ziemi , p r o w a d z o n a  w up o rn e j  a skut eczne j  
zacię tości  p r z ez  n a s z e g o  chłopa.

Ni eu g ię t ość  ta  pol ska  zna laz ła  swój  w y ra z  w pieśniach 
n a r o d o w y c h  i w s łow ach p e łnych  nadziei  „ Jeszcze  Po ls ka  
nie zginęła  i w bólu nab rzm iał ych ,  ale p e łnych  m o cy  s t ro-  

ii ?ty.  ^  po ko len ia  na poko len ie  p r z e k a z y w a n a , ' i d e a  
walki do t rw a ła  cz a s ó w  wielkie j  w o jn y  n a r o d ó w ,  o k t ó r ą  
w płom ienn ych  s łowach  modl ił  się wies zcz  nasz  naj większv.  
O w e  s z e r e g i  o b r o ń c ó w  u d rę c z o n e g o  K r a ju  s t an ę ły  do r a 
dosnej  walki w ie r n e  t e s t am en tow i  o jców  a ufne ,  iż z prze-  
la.nej ofiarnej  krwi  wyłoni  s ię wolna  Ojczyzna ,  j a k  to w 
p ięknym ,  a p ro s ty m  w ie r s z u  w yra z i ł  poeta :

„S y n k o w ie  moi,  p o s z e d łe m  w bój,
J ako  wasz  dziadek,  a  o jc iec  mój,
J ak  ojca o jciec i o jca  dziad
Co z leg jonami  p r z e m i e r z y ł  świat ,
S zu k a ją c  drogi  p r z ez  k r e w  i bl izny 
Do  naszej  wolnej  o jczyzny.

l a k ą  była sz czy tna  p oez ja  m ar ty r jo logj i  polskiej  w do 
n e  rnewoii,  ale j a k ą ż  be znadz ie jn ie  s m u t n a  była  życia t e 

go proza .  ' J

J edno l i ty  o rg a n iz m  p o tęż n e j  ongiś  Rzeczypospol i te j ,  
u eg szy t ragedj i  ro z b io r ow e j  m u s ia ł  w ok re s ie  podz ia łów 
sz ucznie p r z y s t o s o w a ć . — sz cze lnem i  ko rd o n a m i  p o d z i e 
lone  dzieln ice — do ob cych w ro g ich  s y s t e m ó w  g o s p o d a r 
czych i pol i tycznych.  P a ń s t w o w a  ra c ja  s t anu  ro sy j sk a  
( z właszc za  po upad k u  p o w s t a n i a  l i s to p ad o w eg o )  j a k  i aus t r -
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jacka wymagała  upośledzenia  krajów polskich zarówno pod 
względem kul tury mater ja lnej  j ak  i duchowej .

Wynikiem tego konsekwentnie  przeprowadzonego  sy 
s t e m u  było zubożenie kraju pod każdym względem: upadek 
rolnictwa,  niski stan przemysłu,  zaniedbanie  dróg komuni
kacyjnych,  zanik ^produkcji (osławiona nędza  galicyjska),  
przerażające zdziczenie moralne i obyczajowe  szerok ich 
mas ludu miejskiego i wiejskiego. Próżne  były szlachetne 
wysiłki ideologów pozytyw izmu nawiązujących do pięknych 
wskazań Staszica, którzy rzucili w na ród  hasła pracy  o rg a 
nicznej, budowy dobrobytu  gospodarczego od podstaw, za
sady samowysta rczalnośc i  gospodarczej.

Mimo pe wnych  pocieszających znamion coraz  w iększe 
go zrozumienia w społeczeństwie  upośledzenia  nas-zego go 
spoda rczego  — ujemny stan, tak bardzo odbiegający od 
równoczesnego wspaniałego rozkwitu życia Europy zacho
dniej nie mógł  ulec zasadniczej  zmianie, a to zarówno z po
wodu słabej kul tury społeczno-gospodarczej  u ja rzmionego  
społeczeństwa,  jak zwłaszcza z przyczyn bezwzględnego 
zwalczania poważniejszych prób sanacyjnych przez rządy  
rozbi'orcze.

Jak niektórzy najwięksi i najświatle js i rozumieli  grozę 
położenia i otchłań upadku — nieełi świadczą i dla dzis ie j
szego pokolenia ba rdzo cenne wskazania pisma namię tne 
go en tuzjasty kul tury pracy  w Polsce twórcy  przemysłu  
naftowego w b. Galicji—Stanis ława Szczepanowskiego.

Jedynie  w zaborze pruskim sprawy ekonomiczne 
przedstawiały sję względnie  korzystnie. '  Zachłanny rząd  
pruski w odwiecznem germ ańskiem parciu „Drang nach 
O s t e n “ zmierzał do szybkiego wynarodowienia  polaków, 
a ziemie odwiecznie  polskie przeznaczał  na teren Loloni- 
zacyjny niemiecki. Temu celowi służyły szereg  instytucyj ,  
jak Komisja  Kolonizacyjna,  osławiona Hakata ,  do osięgnię-  
cia tego celu prowadzi ły  szczególnie wyrafinowane prawne  
ograniczenia rolników, przemysłowców i intel igentów pol
skich. System ten, w}'konywany z bezwzględnośc ią  i pe-  
dan te r ją  niemiecką załamał  się jednak  wobec swej wspo
mnianej  na wstępie  nieugiętej  narodowej  odporności.

Żywioł  polski zagrożony w swych najbardziej  e lem en
tarnych prawach życia podjął  zaciekłą walkę z mocą i bu
tą germańską,  walkę której  patronował  duch Marc inkow
skiego, a którą prowadzil i  wielcy patryoci  i społeczni  dzia
łacze, jak Jackowski,  Szuman,  ks. W awrzyniak i inni.
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Wszystkie warstwy społeczne stanęły do walki 7. od
wiecznym wrogiem i prowadziły ją nieustannie aż do cza
sów wyzwolenia i jeśli walka ta, głównie ekonomiczna, zbvt 
jednostronna urobiła społeczeństwo z pod zaboru pruskiego, 
to jednak pod względem gospodarczym sprowadziła zba
wienne skutki podnosząc dość biedne z natury dzielnice 
Wielkopolską i Pomorze do rzędu przodujących, pod 
względem zwłaszcza rolniczo-przemysłowym krajów Euro- 
py. lnnemi dodatniemi wynikami konkurencyjnej walki 
z niemcami były rozwój (nieznany w innych dzielnicach 
Polski) znakomicie zorganizowanego i zamożnego stanu 
średniego i wyrobienie w miejscowem społeczeństwie cnót 
życia publicznego wysokiej miary, jak umiejętność zrze
szania się, karność, systematyczność i konsekwencję w dzia
łaniu. Nienaruszone przez wojnę dzielnice zaboru pruskie
go stały się tez ostoją gospodarczego życia całej Polski 
w jej pierwszych latach niepodległościowych, jakby Spi
chlerzem Polski, a równocześnie wzorem pracy gospodar
czej o żywem tempie 1 wielkim rozmachu.

Nie dziw więc, że na siedzibę pierwszej wystawy 
•ogolno-krajowej wybrano zasobną Stolicę Wielkopolski ia- 
ko najbardziej efektowne w tej chwili obramienie i tło tej 
wystawy. Mimo powyższe uwagi Wystawa Krajowa w Po
znaniu jest wystawą powszechną ogólnopolską, ta jej po
wszechność jako cecha najistotniejsza i najcenniejsza znaj
duje wybitniejsze potwierdzenie 1 w tej okoliczności, że
hinrVn^ ?  wystaWcą jest Rząd Polski, a z ramienia rządu 
biorą udział Wszystkie Ministerstwa.

nn,-r,rlWySC)aWa będz,’,e Pe,kazem całokształtu wytwórczości 
narodu odzwierciedli wszelkie usiłowania wejścia na'dro-
iVSZJ ?g° rozvv?ju’ wskaze "owe niewyzyskane źródła 
gospodarstwa narodowego. Ma ona zadokumentować i przed 
cudzoziemcami 1 swoimi obywatelami nasz dorobek zdo
byty w wysiłku 10-letniej niepodległościowej p ra c v  w okre-
S n T ]ar a Slę Z1T ’ w róc i 'y one do jedności natu-
WV ?Vm Wytknę ° P atrzn°ść i przyrodzone-podsta- 
tak ró ° grall^/ne- Na wystawie będzie jakby Polska cała,
dnnlu l '0 unltj uP°sażona w bogactwa przyrodzone, je
dnolita a jednak tak zróżniczkowana pod wzgb dem wła
ściwości kulturalnych poszczególnych ziem swych i regjo- 
now. Potrzebą zamanifestowania całego bogactwa rozmai-
z nipwnhJdWOWf Z/ Cla PolskleS° stała się ula młodego z niewoli powstałego państwa i narodu jakby bezwzMe-
czeąn , > i j eeCZn° ŚCią 1 W t6j P°trzebie tkwi uż Wielkie znaczenie ideowe wystawy.
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D o  po w sze ch n e !  ogółno-po lskie j  w y s t a w y  skłaniaja,  
rów nież  p ie r w s z o r z ę d n e j  do nios łości  m o ty w y  ekonom iczne  
— kon ieczność  p o zn a n ia  wszelkich  ź r ó d e ł  rodzimej p r o 
dukcj i  i pobudzen ie  r ó ż n o r o d n y c h  rodzai  wytwórczości ,  by  
j a k n a ib a rd z i e j  z r ea l i z o w a ć  p o s t u l a t  sam o w y s ta r cz a ln o śc i  
g o s p o d a r c z e j ,  zbliżyć k o n s u m e n t a  do p ro c u d e n t a ,  u dosko-  
naliś p o ś re d n ic tw o ,  w re szc i e  podn ieść  w y d a tn ie  ek s p o r t  
polski ,  by  uchylić b i e rn o ść  n a s z eg o  h a n d lo w e g o  bi lansu.

C el em  ub ocz nym,  j ak k o lw iek  wielkiego znaczenia,  j e s t  
konso l idac ja  całej k i lkom il jono wej  em igracj i  polskiej ,  k tó 
ra  w  o s o b n y m  pawiloni e  z o b r a z u j e  sw e  życie  tak  c i ekaw e  
i bl iskie dla nas,  mimo f izycznego oddal en ia  braci  naszych  
s zu k a ją cy ch  ź r ó d e ł  za ro b k o w y ch ,  aż hen za dalekim o c e 
anem.  W ą tp i ć  nie należy,  że  zbliżenie  takie w z a j em n e  
i pod w z g lę d e m  g o s p o d a r c z y m  i n a r o d o w y m  b ę d z i e  miało  
wielką  i t r w a łą  don ios łość  na p rzyszłość .

Dla ś w ia ta  nauczycie l sk iego  szczególn ie '  ce nną  b ęd z ie  
w y s t a w a  M in i s t e rz tw a  naszego,  gdz ie  zw ie d za j ąc y  w p r z e d 
s t a w io n y c h  s ze re g u  za gadn ień  będą mogl i w s zc ze 
gó łach poznać im p o n u ią cy  ro z ro s t  i lośc iowy p ra cy  oświa-  
tow o-s zko ln e j  i w n ik n ąć  w szczegóły  udoskona len ia  m e to d  
nauczan ia  i wychow ania ,  p o d j ę t e g o  w n a j t r u d n ie j s zy m  o k r e 
sie* zw a lczan ia  p rz ek l ę t e g o  s padku  niewoli  przyj  bardzo- 
c iężk ich m a te r j a ln y c h  w a ru n k ach  b y to w an ia  m łode j  s zko ły  
pol skie j  (pomija jąc  z iemie z a b o r u  niemieck iego) .

S zk icow o  n akreś lone  i d eo w e  momenty^ p ie rw sze j  w y 
s taw y  powsze chnej  polskiej  ma ją  na celu wzbudzić  w ś ród  
n au c zy c ie l s tw a  ży w sz e  z a in te re sow an ie  tym wielkim p r z e d 
s i ęwz ięci em  i wpoić  p rz ek onan ie ,  że z a r ó w n o  n iedaw na ,  
a taką  g ro z ą  m ó w iąca  o sob ie  prz es złoś ć  na r o d o w a ,  j a k  
b e z w z g l ę d n e  konieczności  t e r a źn i e j sze g o  życia poko jow e j  
rywal izacj i  Polski  z na ro dam i  o w ysok iem  ro z w o ju  ku l tu ry  
spo łecz ne j  i t e c h n i c z n o - g o s p o d a r c z e j  — wielkim g łosem  
w oła j ą  o idee  us ilnej  ofiarnej  zbiorowej  p ra cy  po laków  dla 
d o b ra  tej co nie zginęła.

N a j l ep szem  odbic iem d o tychczasow e j  p r a c y  b ę d z i e ,  
w y s t a w a  —  ona sp o tęg u je  wiar ę  w siłę i moc Narodu,  da 
wiele  do myś len ia  k o c h a ją c e m u  O jc z y z n ę  ob yw a te lo w i .

Nie wątpię ,  że nauczycie ls two doceni  jej id eo w e  z n a 
czenie — sam o g ro m ad n ie  w y s ta w ę  zwiedzi  i za jmie  się 
g or l iw ą a s k u tecz n ą  p r o p a g a n d ą  zwiedzania  w y s taw y  w ś r ó d  
najbl iższego  sobie o toczenia.

B. K u d e l k a .
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W ychowawcze znaczenie robót ręcznych
S p o łe c z e ń s t w o  i n auczyc ie l s tw o  stoi dziś w o b e c  d o 

n ios łych  zadań.  O t o  m a  p r z y g o t o w a ć  g r u n t  d la  r o z w o ju  
nowej  s zkoł y  polskie j ,  k t ó r a b y  w najbl iższej  przys złości  
w y c h o w a ła  za s tę p y  świat łych  obyw ate l i ,  s to jących  "na w y 
sok im  poziomie  e tycznym ,  bud u ją cy c h  W o ln e j  O jczy źn ie  
byt  t r w a ły  i n ieza leżny .  Dzisiaj  p od  w y r a z e m  w y c h o w a 
nie r o z u m i e m y  m ak s y m a ln y  r o z w ó j  fizycznej ,  u m y s ło w e j  
i mora lnej  s t ro n y  dziecka.  N auc zy c ie l s tw o  p r z y s t ę p u ią c  do 
t a k  wielk iego zadania,  s t a r a ć  się b ę d z ie  d ok ładn ie  poznać 
d a n y  m a t e r j a ł , j e g o  własności ,  a b y  móc j e  ująć w o d p o w i e 
dn ie  formy.  N a jw ię k s z ą  więc  t r o s k ą  o toczy w y c h o w a n k ó w  
b y  p oznać  n ie ty lko  w a r to ść  p ierw ias tków"  in telekt  lalnych,  
a l e  ró w n ie ż  w a d y  i za le ty  f izyczne,  a w re szc ie  w a r t o ś ć  
m o ra ln ą ,  e tycz ną ,  i e s t e ty c zn ą  tychże .

J e d n y m  z na jw ażn ie j s zych  ś rodków ,  p ro w a d z ą c y c h  do 
z r ea l i zo w a n ia  tych wielkich  z am ie rzeń ,  j e s t  w p r o w a d z e n ie  
w  obecnej  szkole  do p r o g r a m ó w  nauki  p r a c y  ręczne j  jako 
p r z e d m io tu  o b o w iąz k o w eg o  i p o s t a w ie n ie  g-o na r ó w n y m  
poziomie  z p r a c ą  u m y s ł o w ą  w ych o w an k ó w .

vV nowej  s zk o le  uczeń  n auczy  się n iety lko czytania  
i pisania,  n ie ty lko wzbo gaci  swój  um ys ł  p e w n y m  z a s o b e m  
w ie d z y  w innych p rzed m io ta ch ,  ale n au c zy  się w y k o n y w a ć  
p ra c ę  tak f izyczną  jak  i um ys łow ą .  Co ważnie jsze ,  pra cę  
t ę  w y k o n y w a ć  będz ie  samod zie ln ie ,  d r o g ą  włas nego  d o 
świadc zen ia ,  a to p rzez  b ez p o ś r e d n ie  s p o s t r z e g a n i e  r ó ż n o 
ro dnych  o b jaw ó w  życ ia  i różnych  z j aw isk  w przy ro dzi e .

, . W y c h o w an e k ,  w y k o n u j ą c  sam  pracę ,  walcząc  z t r u d n o 
ściami ,  uczy s ię sza c u n k u  d l a  wszelkiej  p racy ludzkiej ,  
jak o  cz ynn ika  d o b ra  i ła du  s po łecznego ,  a w szczegó lnośc i  
uczy  s ię s zacunku  dla ciężkiej  p racy  ro ln ika  i rz em ieś ln ik a  
i p o z b y w a  się dla tejże  p o g a r d y  ni czem  n i ew y t ło in acz o n e j  
u wielu  tak zw anych in te l igen tów.

P ie r w i a s t e k  spo łeczny  i e ty czn y  n ada je  więc  za jęc iom 
rę c z n y m  w szko le  w a r t o ś ć  g łębszą ,  s t a j ą  sie one  ważkim 
czynn ik ie m w yc h o w aw c z y m .

k a  -^faCa r ? czna ' u m i e j ę t n e  w y k o r z y s t a n i e  wycieczek,  
udzi , w  uczniach za in t e r e s o w a n ie ,  k o j a rz y  zgodnie  ca ły 

zasób sp o so b ó w  nauczanja ,  j e s t  z a t e m " zn a k o m i ty m  ś r o d 
kiem pom ocn iczym do w y c h o w an ia  w szkole p e ł n o w a r t o 
śc io w e g o  człowieka.

Ułatwia ona ró w n ie ż  zd obycie  o s t a t e c zn eg o  celu  kul -
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tu ry ,  t. j. z d ro w ie  ciała i z r ęcz n o ść  jego,  zdr owie  du cha  
sz l ac h e tn o ść  ch a rak ter u .

Mylne  j e s t  mniem an ie ,  j a k o b y  p r a c a  r ę c zn a  nie r o z w i 
ja ła  zdolności  um ys łow ych .  D z is i e j s za  p s ycho log ja  w y 
ch o w aw c z a  nie widzi  różnicy  m ięd zy  p r a c ą  f izyczną a u m y 
s łową .  Ze s t a n o w isk a  psy ch o lo g icz n e g o  a raczej  f izjo lo
g iczn eg o  rz ecz  b io rą c  — m u s im y  d o s t r zec ,  iż ka ż d e  ć w i 
czenie  ręki  o d d z ia ły w a  na  m ó zg  i p o z o s t a w ia  w  nim p e 
wien ś lad,  a  w zmacn ia j ąc  kom órk i  m ó zg o w e ,  w z m acn ia  
ro zw ój  m yś lowy wyc how anka .

Im ta p r a ca  r ęczn a  j e s t  mniej  mechan iczna ,  t em  w p ły w  
je j  na  czyności  m ó z g u  j e s t  większy .  A  więc  k to  p racu je  
r ę k am i  tw órc zo ,  ten  musi  mieć  m ó z g  doskona le  ro zwin ię ty .  
T w ó r c z o ś ć  p r a c y  ręczne]  m a b o w i e m  s iedz ibę  nie w r ę c e r 
lecz w mózgu .

W  ten s p o só b  r o b o ty  r ę c z n e  u s am o d z ie ln ia j ą  w y c h o 
w a n k a  i s t a j ą  się czynnik iem,  u m y s ł  j ego  w y so ce  indyw i 
dua l i zu jącym.  P o n ie w aż  m ó z g  i r ę k a  p r a c o w a ć  m u szą  r ó 
w nocześn ie ,  p r z e t o  ro b o t y  t ę c z n e  w p ł y w a ją  b a r d zo  silnie 
na  u ro b ien ie  i h a r to w an ie  woli, k tó ra  j e s t  p o d s t a w ą  dzi e l 
n e g o  c h a r a k t e r u ,  a k tó re j  to w łaśni e  t ak  b a r d zo  n a s z e m u  
n a r o d o w i  b raku je .

Nasza  n i e za ra dność ,  ł a tw ow ie rność ,  u s t ęp l iw o ś ć  w o 
bec  n ie ra z  zn ikomych p rzeciwności ,  brak  w y t rw a łośc i ,  k tó 
r y  p o w o d u je  ten  p r z y s ło w io w y  s łom iany  zapał,  je s t  w y p ł y 
w e m  tylko s łabej  woli.  W z m o c n i  go  i urobi p r a c a  r ę c z n a —  
oto jej szczy tne  za ran ie  prz ys złoś ci .

Ś m ia ło  więc m ożna  p o w ied z ie ć  za na jw yb i tn ie j s zym i  
myśl ic ie lami  i ped a g o g am i ,  że  p raca  r ę c z n a  w p ł y w a  na 
og ó lny  rozwój  w y c h o w an k ó w ,  zm ie rza  do w y k sz ta łc en ia  
cz łowieka  m o ra ln e g o ,  t. j. do w y chow an ia  j ed n o s tk i  w a r 
to śc iowe j  tak pod w z g lę d em  sp o łecz n y m  j ak o też  i e t y c z 
nym.  J e s t  ona t ą  kuźnią,  w y k u w a j ą c ą  o byw a te l i  ś w i a d o 
m y ch  d ró g  i ce lów,  cz łonkow  po ży tec zn y ch  dla s p o ł e 
cz eńs twa.

P r o g r a m  nauki  r o b ó t  rę cznych  o b e jm u je  slojd d r z e 
wny,  m e ta lo w y ,  t e k t u r o w y  z i n t ro l ig a to rs tw em ,  k o s z y k a r 
ski, m ode low ań ie ,  krój ,  szjmie,  t k ac tw o  i t. p. S p o d z i e w a ć  
się należy,  że w  prz yszłości  będz ie  dołączon a do tych r o 
d za jó w  s lo jdu i p raca  w og ro dz ie .  Jak ież  to w d z ię cz ę  p o 
le do pracy,  tak  dla w y c h o w a n k ó w  j a k  i dla nauczycie l i .  
U nas  t en  dział ,  n ies te ty ,  j e s t  p raw ie  zupe łn ie  za n iedbany.



158 Dzie nn ik  U r z ę d o w y Nr.3— 43

Z budz i  go dą żen ie  do wydobyc ia  wszvstk ich  moż l iwych 
ś ro d k ó w ,  p ro w a d zą c y ch  do u p ra g n io n e g o  celu.

P r a c a  og ro dn icza ,  to praca  koło z iemi  — matki ,  któ- 
Jej  s za tę  m oże  cz łowiek zm ien iać  dowoln ie ,  p r z y b ie r a ć  
ró ż n em i  b a rw am i ,  p rz em aw iaj ącem u do duszy jego.  Nie- 
m asz  ba rdzie j  u sz l achetn ia j ące j  pracy,  j ak  praca  około  z ie
mi i w y d o b y w a n i e  z niej u k ry tych  s k a r b ó w  przyrody7.

P raca  r ęczna  nie może być p rzed m io te m  o d e r w a n y m ,  
j e s t  ona w śc is łym zw ią zku  z innemi pr z edm io ta m i  nauki ,  
jak:  z geog ra f ją ,  f izyką i tu w y c h o w a w c y  mają  s p osobność  
do w y d o b y c ia  z ucz n ió w  u k ry ty ch  zdolności  i t a len tów 
i s k ie ro w an ia  t y c h ż e  na  w łaśc iw e  drogi.

Z tego.  co wyżej  pow iedz ia no ,  wyn ika  że p r a c e  r ę 
cz ne  m a ją  p o d  w zg lę d em  s p o ł e c z n y m  don ios łe  znaczenie .  
Niemniej  w a żn y m  czynnikiem są  on e  na po lu  ekono micz -  
nem.  O d e g r a j ę  one w przys złości  w ie l ką  ro l ę  w r o z w o ju  
nasz ego  p r z em y s łu  i handlu  i rodz ime j  twórczości .

N a ró d  nasz,  p o s i ad a j ą c  tak  ś w ie tn e  w a ru nk i  e g z y 
s t encj i  ek onom iczne j ,  t ak  wdelk:e b o g a c t w a  na tu ra lne ,  m u 
si obudzić  w sobie s iły tw ó rcze  i raz  pr zes tać  być  n i e 
wolnikiem c u d z eg o  handlu  i cudzej  produkc j i .

Co może zdzia łać  r o z u m n a  i ce lowa praca ,  widzimy 
to na wielkie j  Angl ji  i na małej  Szw ecj i ,  na wielkiej  A m e 
ry ce  i na ma łych  Czechach.

Rzecz natu ra lna ,  że n au k a  r o b ó t  rę cznych  w obecnej  
szkole z b ra k u  o d p o w ied n ic h  lokali i u rządzeń ,  tudz ież  
z b r a k u  o d p ow iedn io  ukw al i f i kow any ch  nauczycie l i  w y k a 
zuje o lb rz ym ie  us terk i ,  n i ed o m ag a n ia  i s łabe  wyniki .  T o .  
zn ów  z n iec h ęca  ro dz iców do p o k r y w a n i a  zn acznych  w y 
datków,  j akie  taka  nauka  za s o b ą  pociąga .

Z am ie r zen ia  te j e d n a k  są  dopiero  w zapoczą tkow an iu ,  
a zrea l izow anie  ich b ęd z ie  dzi e ł em  niedalekie j  p rz y s z ło ś c i ,  
za le żn em  w  dużej m ie rz e  od tego,  j ak  się n a u c zy c ie l s tw o ,  
u s to su n k u je  do t ego  p rz ed m io tu .  W  jak im  s top ni u  z r o zu 
mie kon ieczność  do sk o n a len i a  się technicznego,  i metody
cznego w za k re s ie  r o b ó t  rę czny ch,  w y z y sk u ją c  ku r sy  w a 
kacyjne ,  k on fe re nc je  r e jo n o w e ,  za pozn aj ac  sie z fa ch ow a l i te
r a t u r ą  i t. p.

W. Pitera.

P rzyp . R ed. Z d a j e m y  sob ie  s p r a w ę  z t rudn ośc i ,  na 
jak ie  n au czy c ie l s tw o  n ap o ty k a  przy rea l izacj i  p r o g r a m u
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r o b ó t  ręcznych .  Ale  w iem y  również ,  że n iektóre  działy  
r o b ó t  ręcznych nie w y m a g a ją  sp ec ja ln y ch  u rz ądze ń,  np. 
mode low an ie ,  w y p la t an i e  ze s łomy i t. p. T o  też  bardzo 
dla nas  b y ł y b y  w a r t ośc iow e  s p ra w o z d a n ia  tych cz y t e l n i 
ków,  k tó r z y  nau kę t ego  p r z e d m i o tu  p r o w a d z ą ,  na takie  np: 
tem at y:  j a k  sobie  r adzą  ze zd o b y c ie m  m a t e r j a łu  do r o b ó t  
ręcznych?  Jak ie  dzi a ły  ro b ó t  rę cznyc h  c i eszą  się na jw ięk -  
szem u zn an ie m  rodz iców ? J a k  p ro w a d z ić  l ekc je  r o b ó t  
r ę cz n y c h  bez  spec je lnych p r z y r z ą d ó w ?  i t. p. Bardzo po- 
ż ą d a n e m  b y ły b y  r ó w n ie ż  takie  np. tematy:  Na lekcjach
jakich p r z e d m i o tó w  s to su ję  lep ienie?  w yc inanie?  (podać 
należy p r z y k ła d y  takich  lekcyj) .  C zy  r e a l i zo w an y  jes t  p r o 
g ra m  r o b ó t  k o b iecyc h  i w j ak im  za k re s i e?  i t. p. D o d a 
jemy,  że r o b o t y  kob iece  ze w z g lę d u  na swój  p r a k ty c z n y  
ch a rak te r  m o g ą  się w d u ży m  s topn iu  p rzy czy n ić  do z j e d 
nan ia  szkole  opinji  ogółu.

I I  Lekcje
Id. I:

U trwalenie liter M. i K.

„Ala  i J a n e k  mieli  dwa małe  kotki .
J e d e n  n azy w ał  się Kicik,  a d rug i  Micik.
G d y  J a n e k  i A l a  poszl i  do szkoły ,  Kicik i Micik 

spal i  sami  w pokoju .  — W t e m  Kicik pos łysza ł  sze le s t ;  
o tw o r z y ł  oczy,  na s taw i ł  uszy,  w y s u n ą ł  p a z u r y  i czeka.

Po chwili  znów  po s łysza ł  j ak i ś  s ze le s t  b liziu tko koło 
siebie.  W y s t r a s z o n y  Kicik p rz y s u n ą ł  się do Micika i r o z 
budz i ł  go. — T e r a z  Kicik i Micik n as łu ch u ją  d ługo  i pa t rz ą ,  
az tu m a ła  m yszka  ucieka  do norki,  bo zo b aczy ła  Kotków."

— T e r a z  po w ied z c i e  mi, dzieci,  d l aczego  m y s zk a  
ucieka ła  p r z e d  Kotkami .

„Powiedzcie ,  dzieci,  czy chcec ie  zoba czyć Kis ika  i Mi
cika? — P r o w a d z ą c a  p o k a z u je  — Dzieci,  k tó r y  K o tek  wa m 
s ię lepiej  podoba?

„A te ra z ,  dzieci ,  czy chcec ie  wiedzieć,  k tó r y  ko tek  
j e s t  Ali, a k tó ry  Janka?"  Dzieci  m ów ią  „C hcem y"

A  więc  wy jmijc ie  nasze  ks iążeczki  i poszuka jc ie  o b r a z 
ka  z kotkami.  P rz e c z y ta c i e  sob ie  czy ta n k ię  poc ichutku  
i zapam ię t a j c i e  sobie w y r a z y  pi sane  d u żą  l i terą.

Kto  już p r zeczy ta ł  niech podn ies ie  palce .  A j a k  wa m 
się zdaje ,  d laczego  te w y razy  są  p i sane  d użą  l i te rą? O ile 
dzieci nie o dpow iedzą ,  p r o w a d z ą c a  wy jaśni :  W s z y s tk i e  
imina  zw ie rzą t  i ludzi p iszą  się d u żą  l i terą.
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A teraz,  dzieci, będzie  każdy z was czytać po jednym 
wierszyku i pokazujcie  palcem, gdzie  czytacie.

Czytanie chóralne rzędów. W ięc  który kotek jes t  Ali, 
a który Janka?

Wyp isywan ie  imion na tablicy i podkreślenie  dużych 
liter: Ola, Cela, Ala, Janek,  Micik i Kicik.

Czytanie tych wyrazów przez dzieci. Przep isywanie 
ich do zeszytów. A  teraz, dzieci, zabawimy się w kotka 
i myszkę.

Przed zabawą, prowadząca  t łomSczy zasady gry.

Jadw iga Niedzielska

Przyp.  Red. Z w r a c a n y  uwagę  na następujące momenty:  
opowiadanie  nauczyciela  ma na celu rozbudzić w dzieciach 
zainteresowanie do czytanki P unk te m  kulminacyjnym jest  
pytanie:  „Czy chcecie wiedzieć,  k tóry kotek  je s t  Ali, a k tó 
ry Janka?" Mamy tu i postulat  samodzielności :  dzieci same 
w czytance muszą  znaleść odpowiedz na pytanie.  W  ten 
sposób wreszcie przyzwycza ja  się dzieci do rozumowego 
czytania.

KI. IV, Pojęcie miljona

1. Nauczyciel daje uczniom nas tę
pującą zadadkę rachunkową:  rysuje  na
tablicy koło, a w kole tern wpisuje  licz
bę 142.857 w  porządku wskazanym w 
kole. Dzieci odczytują  cyfry, z jakich 
ta liczba się składa, a następnie  czytają 
w  kole liczbę, począwszy od 1, 4, 2, 8,
5 i 7. Nauczyciel pisze na tablicy 14-2,857 
mnożąc ją przez 2, 3, 4, 5, 6 i 7.

Wygląda  to następująco:  142.857 X  2 =
142.857 X  3 =
142.857 X  4 ~
142.857 X  5 =
142.857 X  6 =
142.857 X  7

Dzieci mnożą w zeszytach najprzód przez 2. Jedno 
z dzieci dopisuje i loczyn przy  działaniu na tablicy. Teraz  
nauczyciel  zwraca uwagę dzieci na iloczyn i liczbę w kole. 
Dzieci spostrzegają ,  że taka liczba, jak w iloczynie znaj 
duje się w kole. Nauczyciel przenosi uwagę dzieci na mnóż-
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ną i i loczyn i pyta ,  co m o g ły b y  o tych l iczbach powied z ie ć?  
Dzieci  zn ó w  sp o s t r zeg a ją ,  że iloczyn i m n o żn a  sk łada ja  
się z j e d n a k o w y c h  cyfr.  Nauczyc ie l  w ra z  z dziećmi  uzgadn ia  
tw ie rd zen ie  dzieci .  W  taki sam s posób  p r z y s t ę p u je m y  do 
m n o żen ia  p rzez  3, 4, 5 i 6, p r z y c z e m  dzieci  o d n a j d u j ą  te 
s am e  l iczby i p o d o b i e ń s t w a  tych liczb. P r z y  ko ńcu  d z i e c i  
m n o ż ą  l iczbę  142.857 pr zez  7 i o t r z y m u j ą  i loczyn zupe łn ie  
o d m ien n y  od po p rz ed n ich  t.j. 999.999. Do '  l iczby o t r z y m a n e j  
dzieci  d o d a j ą  1. J e d e n  z uczn ió w  zap is u je  na t a b l i c y , 'w s z y s 
cy inni w zeszytach.  ^Dodajemy w n a s t ę p u j ą c y  spo sób .

999.999 
+  1 

1.000.000

Dzieci  n a d a j ą  na zw ę  tej l iczbie'  Nauczycie l  w y w o ł u j e  
s i ed m iu  uczniów,  u s t a w ia  ich w rz ę d z i e  i da je  p i e r w s z e m u  
z lewe j  s t ro n y  w y c ię tą  z t e k t u r y  j edynkę .  Dzieci  cz y ta ją  
tą l iczbę i zap isuj ą  na tab l i cy  i w ze szy tach.  Nauczycie i  
p o s u w a  j e d y n k ę  o j e d n o  miejsce  w  p r a w o  i dziec i '  znów 
cz y ta ją  i zap isuj ą  i tak, aż do os ta t n ieg o  ucznia.

Dzieci  za p isu ją  l i czby te n as tępu jąco :  1
10 

100 
1000 

10000 
100000 

1.000.000
Dzieci  p r z e k o n y w u j ą  się,  że w ie lk o ść  l iczby zależy 

od m ie jsca  na  k tó r em  s ie zna jduje .  P r z y  k ońcu  lekcji  n a u 
czycie l  po leca  zapisać  dziec iom na tabl i cy  i w ze szy tach  
kilka liczb w zak res ie  mi ljona,  u w z g lę d n ia j ąc  p r z y t e m  zera  
na ró żn y ch  mie j scach  tych liczb.

Przyp. Red. P r z y k ł a d  „l iczby w kole" w z ię ty  z ks iążki  
Je leńskieg o:  Li lavat i .

2. Nauszycieł  poleca  uczniowi  zapisać  na tablicy 
l iczbę  mi l jon ,  a nas tęp n ie  zadaj e  dziec iom n as t ęp u ją ce  p y 
tanie:  J ak  długo musie l ibyście  wiąz ać  mil jon zapałek,  w i ą 
żąc w pęczki po 10 sztuk,  dzies iątki  w setki ,  a setk i  w t y 
s i ące?  (Dzieci  w klasie j e s t  32), Dzieci  o d p o w ia d a ją ,  że pół  
godziny,  godz inę ,  2 godźir. jc Nauczyc ie l  zapisuje  o d p o w ied z i  
na tabl icy i d a je  dziec iom do wiązan ia  zapałki .  P r z e d  p r z y 
s t ą p i e n i e m  do wiązaaia  nauczyc ie l  o m a w ia  m e t o d ę  pracy.  
Bierze  j e d n ą  z a p a ł k ę , o k r ę c a  ją k i lka r a z y  s z n u r k ie m ,  d o 
łącza  9 za pa łek  i r a zem  okręca  s znur k ie m ,  a koniec  s z n u r 
ka zaczepia  m i ę d z y  zapałkami .  N a s tęp n ie  objaśnia ,  iż w ten
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sposób należy wiązać dziesiątki,  setki zapałek. Po ob ja ś 
nieniu nauczyciel pyta dzieci, jak mają wiązać te zapałki 
a następnie  notuje czas na tab]icyr mówiąc go jednocześn ie  
dzieciom i p rzys tępu je  do roboty.  Po 20 minutach dzieci 
związały 2 tysiące zapałek.  Nauczyciel  poleca dzieciom obl i
czyć w przeciągu jakiego czasu  związałyby  1000.000 zapa
łek.Dzieci  obliczyły, że w przeciągu [(1.000.doO:2000)X20m.) ■== 
10000 min. 166 godz. 4 min. — 6 dni 22 godz. 4 min.

Gdyby  dzieci nie mogły same obliczyć, nauczyciel po 
maga  w następujący  sposób. Nau.cz3'ciel pyta,  ile razy mil- 
jon jes t  większy od 2 tysięcy? Dzieci dzielą miljon przez 
2 tysiące i dowiadują  się, że 500 razy. N. Ile minu t  wiąza 
liście 2000 zapałek? N. ile razy więcej będziecie wiązali  
1.000.000 zapałek? Dz. 500 razy  więcej.  N. A więc w p rze 
ciągu jakiego czasu zwiążecie 1000000 zapałek? Dzieci obli
czają  (20 min. X  5000 — 10000 min.) i zamieniają  na godzi
ny i dni.

Teraz  nauczyciel pyta,  w przeciągu jakiego czasu 
związałby 1 uczeń 1.000.000 zapałek. Dzieci obliczają: 6 dni

22 godz. 4 min.X32 godz. 4 min. i dowiadują  się, że w prze
ciągu 7 miesięcy, 11 dni, 10 godz. i 8 min. Porównanie  da 
nych z temi jakie dzieci wskazywały na początku lekcji.

Przy końcu lekcji dzieci składa ją  zapałki do pudelek.
Władysław Mruk

P rzy p ; Red. Na następnych lekcjach można dawać takie 
zagadnienia,  jak n.p. a) jakiej  wysokości  utworzy łby się 
słup, gdyby miljon zapałek ułożyć paczkami,  po tysiąc 
w każdej? Dzieci  obl iczają długość jednej zapałki, ile razy 
tysiąc mieści się w miljonie i mnożą i bj Jak długi byłby, 
sznur  z mil jona zapałek, ułożonych wzdłuż? (około 50 
kim.) i t.p.

Władysław Mruk

KI. IV „Morze polskie".
Pomoce naukowe:  Mapa Polski i pocztówki.
Cel lekcji:  „Z ap o zn an ie  ucz n ió w  z w y b r z e ż e m  m o r s k i e m  

i o m ó w ien ie  znaczen ia  j e g o  dla Polski".
Cel ten wytkną łem sobie dlatego, iż uważam, że w na u 

czaniu przy każdej sposobności  należy wyraźnie  podkreślać 
związek życiowy, jaki zachodzi między teor ją  a. p rak tyką  
i po trzebą  życja codziennego, z któremi uczeń później się 
spotka. W  nauczaniu geograf ji  kraju ojczystego szczególniej  
t rzeba mieć to na uwadze,  gdyż tylko w tedy  uczeń, będąc 
już  dorosfym, umie zdobytą  wiedzę w odpowiednich mo-
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m en tac h  sam odz ie ln ie  z a s to so w a ć  i w y k o rz y s t ać  ku o g ó ln e 
m u  poży tkow i  p a ń s t w a  i spo łeczeń s tw a.  P r o g r a m  geograf i i ,  
w y d a n y  p rzez  Min i s t e rs tw o  O. P., k ładzie  na to właśnie  
wielki  nac isk  i i s to tn ie  na  s t ro n i cy  25 tegoż  czytamy:

„ G łó w n ą  u w a g ę  nal eż y  zwrócić  na  s am  k ra jo b raz ,  na 
j e g o  piękność ,  na cz ło w ie ka  i j e g o  ż y c i e “.

G d y  chodzi o s a m ą  lekcję,  to z a z n ac zam  w niej n a s t ę 
p u j ą c e  mom en ty :

Dzieci  skup ia j ą  u w a g ę  i p a t r z ą  na  mapę.  Z a d a j ę  im 
cały s z e r e g  k ró tk ich  p y t a ń  p rz y  pom ocy  k tó ry ch  p rz y p o m i 
n am y  sobie ,  j a k ą  to ju ż  w spó ln ie  odb y l i śm y  w ę d r ó w k ę  po 
m ap ie  Wis łą .  Uczniow ie  o d p o w iad a ję  i pokazu ją .  W y ja śn ia ją ,  
że  w ę d r ó w k ę  rozpo czę l iśmy od ź r ó d e ł  naszej  Wis ły ,  że m i 
nę l i śm y bo g a tą  w s k a r b y  z i emię  Ś lą ską ,  żyzną  i u r o d z a j n ą  
z iemię K ra kow ską ,  S a n d o m ie r s k ą ,  Lubel ską ,  piaszczyste" 
Mazowsze,  w re s zc i e  K u j a w y  i Pom orze .  Dłuże j  z a t r z y m u 
j e m y  się nad ch a r a k te r y s ty k ą  P om orza ,  o k tó re m  m ów il iśmy 
na os ta tn ie j  lekcj i .  T u ta j  u s t a l am y  j e szcze  raz,  że P o m o r ze ,  
to kra ina  p ag ó rk o w a ta ,  n i ezbyt  u ro dz a jna ,  ale za to bardzo  
p i ęk n a  i m a lo w n ic z a  g d y ż  m a  p e łn o  w zgórz ,  jez io r  i ś l icz
nych  lasów.  P rz y p o m i n a m y  sobie,  gdzie  leży B rd a  i j ak  
p łynie,  a to d la tego,  że późn ie j  b ę d z ie m y  o Diej w s p o m i 
nać.  Dale j  uczn iowie  d o c h o d z ą  do wniosku,  że p ły n ąc  W i 
słą na północ zna jdz iem y się w k ró t c e  n a d  b rz eg i em  m o r z a  
Bał tyck iego  (Bał tyku).

W  tym  m o m en c ie  zaznac zam,  że dzisiaj  w łaśn ie  b ę 
d z iem y  mówil i  o m orz u ,  k tó re  nal eż y  do Polski .  Z o b a c z y 
my,  jak  w yg ląda  j eg o  brzeg,  czy ono j e s t  g łębokie ,  kto 
tam mieszka,  c z e m  s ię za jm u je  i po co ono nam j e s t  p o 
t rzebne .  Na stępnie  p y tam ,  czy k tó ry  z uczniów był  nad

1. Nawiązanie .

II. N o w y  mat er ja ł .

III. O b s e r w a c j a  i u t rwalenie .

IV. Z as to so w a n ie .

I.

II.

_
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b rz e g i e m  m orza ,  g d y ż  chcia łem w ó w c zas  o p ow iada n ie  jeg o 
wziąć  za p u n k t  wyjśc ia ,  ale p o n iew a ż  ok az ało  się,  że nikt  
m o r z a  nie widział ,  więc  sam  je  ch a r a k t e r y z u ję ,  a  r e s z t ę  
u zu p e łn i a ją  uczniowie .)  Mówiąc  o w y b rz eżu  i j e g o  p ięknych  
k r a jo b razach  Dokazuję  j e d n o c z e ś n i e  całej  klasie g r u p ę  p o c z 
t ó w e k  z widokami ,  u m ie s z c z o n ą  na  ka r to n ie  (9 sztuk).  P o c z 
tówki te p rz e d s t aw ia j ą :  p ó ł w y s e p  Hel ,  p lażę  m or ską ,  l a t a r 
n ie morsk ą ,  k r a j o b r a z  z nad  P ia śn iey  i t. p. Uczniow ie  p o 
k az u ją  p ó łw y s ep  H e l  na mapie ,  w y ja ś n i a j ą  s k ąd  s ię b io rą  
w y d m y  p ias zc zy s te  i t. p .  N a s t ę p n ie  c h a r a k t e r y z u ję  samo  
m o rze .  O k r e ś l a m y  na p o d s t a w i e  m ap y  mniej  więcej  d ługo ść  
n a s z e g o  w y b r z e ż a  (65 kim.), g ł ę b o k o ś ć  wody,  o m a w iam y  
jej  smak,  fale mors k ie ,  r yby  i t. p. S z cz eg ó ln ą  u w a g ę  z w r a 
cam na p o r t y  nasze:  G d y n ię  i Puck,  na f lotę han d lo w ą  
i w ojenną .

Co na tych o k rę ta ch  w yw oz im y ,  a co p rz y w o z im y  
Co w y w o z im y  z naszej  okol icy  — z Poles ia?  T u ta j  p o k a 
zu ję  znow u  d r u g ą  g r u p ę  p o c z tó w e k  (10 sz tuk),  u m ie s z c z o 
nych  rów nież  na kar ton ie  w s p o só b  s y m e t r y c z n y ,  gdzi e  
ucz niowie  z jednej  s t ro n y  w id z ą  o k r ę t y  i s ta tki  h and low e ,  
a z drugiej  wo jen ne ,  z k tó ry ch  j e d n e  s to ją  na ko tw icy  w 
Gd yni  i Pucku,  inne zaś p ły n ą  po m o rzu .  Dzieci  z a u w aż y ły  
n azw y  n iek tó rych  o k r ę tó w  woj ennych ,  jak:  „K o m e n d a n t
P i ł s u d s k i1', „Mazur" ,  „Ślązak" ,  „Kujawiak "  (brak „P oleszuka") .

Z w r a c a m  u w a g ę  ucz n ió w  na b. szybki  rozwój  Gdyn i ,  
na wielki  ruc h  o k rę tó w ,  k tó re  p r z y p ły w a j ą  i od p ływ a ją .  
Uczniowie  widzą ,  że Po lska  w tak  krótkim czas ie tak  dużo 
w tym k i e ru n k u  zrobi ła .  Dale j  po k az u ję  im t r z e c i ą  g r u p ę  
pocz tówek,  (6 sz tuk)  ro z m ie sz czo n y c h  w ten  sposób ,  że po

ś ro d k u  k a r to n u  zna jd u je  s ię wiekszyr f o r m a t  ko lo ro w a n eg o  
obrazka ,  p r z e d s t a w i a j ą c e g o  r y b a k a  — K a sz u b a  z Helu.  
Inne  pocz tówki  w danym m om en c ie  były  za s łon ię te  b iałym 
papie rem,  żeby  nie ro z p r a s z a ć  uwagi .  T e r a z  om aw iam  w y 
gląd K asz ub a,  w aru nk i  życia,  za jęcie i t. p. W r e s z c i e  z a d a 
ję ch łopcom  pytanie :  „Czy wiecie ,  jakim ję zyk iem  mów ią  
Kaszubi?  — Nie. — O tó ż  posłuchajc ie ,  a j a  w am  p r z e c z y 
tam  p a r ę  k ró tk ich  i ł adnych  w i e r s z y k ó w  po ka sz ubsku :

„Me K a sz u b e ,  co m n i e s z k a m e  w k ra ju  n ad w iś l an ś c im
Mnied ze  r z e k ą  Brdą,  a m orz em ,  co je  zowią  g d ań śc im
Z a w d e  że śm e  bele  wierni  katol icci  wierze ,
/ .a  to nam też rnowe ojców Pan Bóg nie od b je rz e ,
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Mniemce ,  choć kłe m a ją  os t re ,  n igde  nas  nie z jedz ą:
O tym  oni j u  o d d a w n a  samni  d o b r z e  w i e d z ą “ .

P r z e c z y t a w s z y  ten  wier sz  py tam :  „ C z y  ro z u m ie c i e
chłopcy,  to co w a m  p rz e c z y ta ł e m ?  A  w ięc  j ak im  j ę z y k i e m  
m ó w ią  Kaszubi? Po lski m .  Uczn iowie  d o c h o d z ą  do w n iosku ,  
że to  j es t  g w ara .  P r z y p o m i n a m y  sob ie  g w a r ę  góra lską ,  m a 
zurską ,  k u f p i o w s k ą  i p o r ó w n y w a m y  je. S t w i e r d z a m y  w sp ó l 
nie  na  p o d s t a w ie  po ło żen ia  g e o g r a f i cz n eg o  i w iadom ośc i  
z h istor j i ,  że  N iem cy  ko niecznie  chciel iby to m o r z e  z a t r z y 
mać  dla siebie.

Krzyżacy k iedyś  chcieli  zn iem czyć  ten nasz  polski  
szczęp Ka sz ubów .  Kaszubi  d o b r z e  p a m i ę t a j ą  ten  ucisk 
K izy żack i  i do dnia dzi s i e js zego w p io sen k ac h  swoich  to 
w spo minają .  O to  z n o w u  p rz e c z y ta m  w a m  drug i  w ie r szy k  
po Kasz ubsku ;

P r z e s z e d ł  K rz y żak  w tw a r d e j  b lasze ,
Po le ł  w s e  i mnias ta ,
Za to j e g o  c e p e  nasze  
G r z m o c e łe  lo t  d w a  sta.
N igd e do zg ubę 
Nie p r z y ń d ą  K a sz u b e ,
Marsz ,  m a rsz  za w o d z ie m  
Me t r z y m a m y  z Bodziem.

W  tym m o m e n c i e  ods łani am  r e s z t ę  po cz tó w ek ,  na  
'których ucz n iow ie  widzą  domki  kaszubskie ,  łódki,  sieci,  
m a r y n a r z y  i t. p. (całość).  Z tych o b r a z k ó w  w y p r o w z d z a m y  
w niosek :  K aszubi  są  na j l epsz ymi  i n a jo d w a żn ie j s z y m i  ż e 
glarzami.

Py tani e :  „C zy  znacie  chłopcy,  j ak ą  p iosenkę  o żeglarzach? 
Zn am y.  — Zaśpiewajc ie .  — U czn iowie  śp iew a ją :  „C hoć  b u 
rza  hucz y  w ko ło  nas....

III.

Po o d ś p ie w a n iu  j ed n e j  zw rotki  r o z d a j ę  po cz tó w ki  
i obrazki  i uczn io w ie  kolejno,  s i ed zą c  na  sw o ich  miejscach,  
og ląd aj ą  w szys tk ie  wid ok i  i typy.  C zy n n o ść  ta t rw a  ki lka
naście  minut .  N iek tó rz y  z a p y tu j ą  s ię o p e w n e  szczegó ły ,

**) U ryw ek  z książki p. t. „Z B iegiem  W isły".
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które  im wy jaśn iam .  G d y  j u ż  uczn io w ie  obej rzel i ,  zb i e r am  
po cz tów ki  i u t r w a l a m  p r z e r o b i o n y  n o w y  mat ęr ja ł ,  z k t ó r e 
go w yni ka ją  n a s t ę p u j ą c e  wnioski:

a) M orz e  d la  Polski  j e s t  b a r d zo  p o t r z e b n e ,
b) O  rozw ój  f lo ty  polskiej  na l eż y dbać ,
c) W y b r z e ż e  m o r s k i e — to ł a d n y  za ką tek  naszeg o kraju.

(Tuta j  zazn ac zam  uczn io m ,  że ob razk i  te, k tór e  o g l ą 
dali,  zo s t a n ą  za w i e s z o n e  w  ich klasie na p e w ie n  czas).

IV.

T e i a z  zada ję  klas ie pytanie:  »J'ak będz iecie  dbać  o m o 
rze  polsk ie?  O t r z y m u j ę  ró żn e  odpo wiedz i  b. c h a r a k t e r y s t y 
czne i w k o ń c u  wszy scy us ta la ją ,  że:

1) Należy p o p ie r a ć  f lotę polską,  daw ać  choć d ro b n e  
of iary  p i en iężne  i k to  m a  za m i ło w an ie  — pow in ien 
w s t ę p o w a ć  do s z k o ł y  m ary n a r sk ie j .
O s zc zęd z ać  g r o s z e  p r z e z  czas d łuższy,  a  za te p i e 
niądze  w przyszłości  można u rz ądzi ć  wy c ieczkę  nad 
morze ,  by j e s z c z e  lepiej  p o z n a ć  i na  własne  "ocky 
zobaczyc  t en  c u d n y  z a k ą tek  Polski .

Chcąc ,  a ż e b y  zakończen ie  to byio  j e sze  bardzie j  w d u 
chu szko ły  pr acy ,  m o ż n a b y  zachęcić  uczniów,  by p róbo wal i  
na l ekc jach r o b o t  w ykonać  m o d e le  ma łych  łódek,  s ta tków,  
a n a w e t  o k rę to w .  W  ten sposób  myśl ,  czy s ł o w o / k t ó r e  pa- 

owa o w czas ie lekcji,  zna laz łoby ujśc ie  w p ra cy  mięśni .

N a s t ę p n a  l ekcja  była  p o ś w ię c o n a  om ów ien iu  G d a ń sk a  
Dz.ec i  w te d y ,  r y s u j ą c  na p i a s k o w n ic y  za to k ę  G d a ń s k a  za- 
ew  W  1 p ó łw y s ep  H e l  w /g  mapki ,  o s t a t eczn ie  u t r w a 

liły sobie  ca ły  m a t ę r j a ł ,  d o ty c z ą c y  w y b r z e ż a  i morza .  P o r t  '

G d y n ię  p o s t a w i ł e m  na  p i e r w s z e m  mie js cu  p r z e d  G d a ń sk ie m  
gdyz j e s t  to p o r t  w y łączn ie  polski  i m a  o g r o m n e  widoki  
szybkiego  r o z w o ju  ( z ro b i łe m  to świadomie)."

n r ™ J a k °  l ek t u r ? geogra f i czną ,  za le cana  ró w n ie ż  p r z ez
FekrvTh1 r DT rJal” y. Prz e r o b i ł e m na j e d n e j  z n a s t ęp n y c h  
lekcyj h i s to ry jk ę  n a p i s a n ą  w i e r s z e m  p. t. lak  K a c z o r e k
w w a c z o r e k  p r z e z  G d a ń s k  do G d y n i  popłyną ł"  k tó r a  mo 
j e m  zdaniem,  urozmaic i ła  i uzup e łn i ł a  cały m a t ę r j a ł  " dzięki  
J ł o m Jm z k a " ) mU ‘ i l u s t r ac Jom au to ra  ( W y d a w n i c t w o
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Tak  w ięc  ca ły  m a t e r j a ł  o P o m o r z u  zo s ta ł  ujęty,  jak o 
p e w n a  całość w 4 lekcjach,  z k tórych p i e r w s z a  o b j ę ł a  o g ó l 
ną  c h a r a k t e r y s ty k ę  P o m o r za ,  d ru g a  w y b r z e ż e  m o rs k i e  i m o 
rze,  t rzec ia  G d a ń s k ,  a c z w ar t a  j a k o  za k o ń c z e n ie  l e k t u r ę  
geograf iczną .  — W  p o d o b n y  sp osob  nal eż y  u jm o w ać ,  r ó w 
n ież  om aw ian ie  innnych części  Polsk i ,  by  dać u cz n io m  p o 
j ę c i e  tych części .  j a k o  p ew n y ch  r e g jo n ó w ,  m a ją c y ch  
in n e  właśc iwości  i w a ru n k i  życia,  ale s t anowiących  j e d n ą  
w z a jem n ie  u z u p e łn i a ją cą  się ca łość .  J ako  l ek tu rę  d o m o w ą ,  
zw ią z an ą  z t e m a t e m  tej lekcji ,  m o ż n a b y  wskazać]  j e s z c ze  
u c z n io m  no w e lk ę  H.  S ie n k ie w icz a  „La ta rn ik" ,  k t ó r ą  mają  
w  b i l jo tec e  szkolnej .

Karol Kurpiewski

III. Z  Polesia.

Wesele na Polesiu.

N ajw ię ksza  ilość ś lubów  o d b y w a  się na P o le s iu  jesie-f 
nią, k i ed y  po ciężkiej  żm u d n e j  p ra cy  le tniej  n a s t ę p u je  ok re s  
za s łu żo n eg o  odpoczynku ,  ok re s  u ro c zy s to śc i  rodz innych.

Na d w a  ty godn ie  do „wysi lla" rodz ice  Młodego ,  w t o 
w a rzy s tw ie  g łó w n eg o  „swa ta" ,  znanego  ze s p r y t u  i w y m o 
wy. z j aw ia j ą  się o za chodzie  s łońca  w chacie pr zysz łe j  s y 
no w e j .  G o s p o d a r z e  d om u dom y ś la j ą  się celu p rzyb yc ia .  N a 
s t ę p u j ą  zw yk łe  o b u s t r o n n e  powit ania  i za proszenie :  „Za- 
c h o d ’te* dalyj".  U ta r ty  o d w iec zn y  zwyczaj  nak azu je  r o z p o 
cząć r o z m o w ę  o ś w iadczen iem  p rz y je z d n y ch ,  że s ię z a b łą 
kali, że szukali  noclegu,  że los t raf em za p ro w ad z i ł  p r z y b y 
szó w  do tej właśn ie  chaty,  w której  z n a jd u j e  się sk a r b  
w osobie  córki  g o s p o d a r z y  i t. d., i t. p. G a d a  „swat" ,  k tó 
r y  po dczas  u roczys tości  w ese lnych  ob ejm ie ,  j ako  „marszia-  
łok",  „drużko"  k i e r u n e k  i p o r z ą d e k  „wysi lla";  z e w n ę t r z n ą  
o zna kę je go  p e łn o m o c n ic tw  s tano wi  n iew ie lk a  n ah a jk a  za 
cho lew ą.  O św iad c zen ia  „ swa tów"  g o s p o d a r z  domu p r z y jm u 
je z na d z w y cz a jn em ,  lecz u d a n e m  zdz iwieniem.  W s t ę p n a  
p o g a d a n k a  nareszc ie  s kończona .  Na  s tó ł  z jawia s ię „buńka"  
z p i w e m  i kołacz r a zo w e g o  chleba;  do tego b u te lka  „go- 
riłki" O-

S p r a w a  jasna:  „pryj ichaly  z a p y w a ty  m o ł o d u ju " .  Na
u r o c z y s t o ś ć  za p ra sza ją  n a p r ę d c e  na jb l i żs zych k rew n y ch ,  
o b o w iąz k o w o  ojca  i m a tk ę  ch r zes tn ą  m łod ej ,  jeże li  tako wi

1) ,„g“ m a  b r z m i e n i e  p o ś r e d n i e  m i ęd zy  d ź w i ę k i e m  „ h “ i „g„
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m ie s z k a j ą  w pobliżu.  Z akąsk i  z imnej  d o s t a r c z a j ą  g o s p o d a 
r z e  domu:  masła ,  sera .  sm ażone j  k ie łbasy.  „Mołodaja"  d a 
w n o  p r z e d t e m  u m k n ę ł a  do „kom ory " .  D o  niej w łaśnie  u d a 
je  sie o jciec lub  m a tk a  z zapytan iem.  „Py ty  cz y  m e /  Nu, 
j a k  ty?" O d p o w i e d ź  dzi ew czyny  s t an o w i  p r a w i e  o w szy -  
s tk iem; czasv b e z w z g l ę d n e g o  p r z y m u s u  minęły.  P i j ą  j e d 
n a k  i j e d z ą  "i w w y p a d k u  ka t eg o r y czn e j  odm o w y ,  z tą  r ó ż 
nicą. że w t e d y  w a r to ś ć  „wypy tki "  z w r a c a  s ię s w a t o m  n a 
ty ch m ias t .  W  razie zgody,  o p ró cz  spożyc ia  d a r ó w  Bożych,  
n a s t ę p u j e  w y m i a n a  kołaczy chleba  — „chlib p o m y n ia ty  
i d ’iw cz ynu  zapyly".

Po g ło sk a  „G an n u  zapyly"  (n azw iem y p an n ę  m ło d ą  
w tv m  w y p a d k u  H a n n ą )  l o t e m  b łyskaw icy  ro z ch o d z i  się 
po wsi.  D z ie w c z ę t a  na  cześć  za ręczone j  ś p iew a ją  b e z u s ta n -  
ku: „gozła j im  ny zaczynia ju ts ia" ,  jak  m ów ią  pobłażl iwie  
s tars i.

„Oj,  p ry j i cha ly  zapywa lnycz k i  
G a n n o cz k u  zapywaty ;
P ry w y z l i  w o n y  bo czku m e d o ń k u  
B a ty ń k a  czas tow at y ,
A  gor i łońki  dwi  baryłońki  
Dla jiji rodyn oń ki .

Jiji b a ty ń k o  pje  ny pje,
Ny du m aje  oddaty;
A  ro d y n o ń k a  pje,
Bo d u m aje  odda ty" .

W  n a s t ę p n y  dz ień  św ią t e c zn y  narzeczen i ,  w o b e c n o 
ści rodz iców,  s p o t y k a j ą  się w n a jb l i ż s ze m  mias teczku .  T u  
po  nab o ż eń s tw ie ,  na  grunc ie  n eu t ra lnym ,  najczęście j  w j a 
dłodajn i  (dawniej  w karczmie) ,  z lekka  ucztują :  p i erog  i m i ę 
so  p r z y n o s z ą  z s o b ą  z domu,  na-pitek m a ją  na miejscu.  
„Młody" częs tu je  s w o ją  n a r z e c z o n ą  os ob l iw ie  — m io d em  
łub  winem;  r e s z t a  pi je w ódkę  i piwo.  C oraz  śmiele j  cho 
d zą  kieliszki i szklanki  po rękach,  co r az  s e r d ecz n ie j s z e  t o 
c z ą  się ro z m o w y  m ię d z y  obu s t ro nami .  P a n u  m ło d e m u  n a 
d a r za  s ie sposo b n o ść  do ro z w ja n ia  w głowie  i s er cu  m ł o 
dej  wsze lkich  wą tpl iwości  co do p rz yśz łego  w sp ó ln eg o  lo
su.  U c z t a  się kończy;  rodz ice  m ło d y ch  udają  się do ple- 
banj i  dać na  za powiedz i ,  a pan młody  p r o w a d z i  na r zec zo 
n a  do szew ca  aby o bs ta low ać  jej t rzewiki  t r a d y c y j n y  
p r e z e n t  ze s t r o n y  narzeczonego .

P ie rw sze  formalności  skończone.  U s p o s o b ie n i e  n a r z e 
c z o n e j  zależy,  oczywiście ,  od u p o d o b an ia  przyrszłego męża.
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p r z y s t o i  j e d n a k  być  sm ę tną .  Zal i cza  się do d o b r e g o  tonu,  
j eżel i  d z iew czyna  podczas  rz ew n y ch  śp iew ó w  ko leżanek  
n ie ra z  s ię pop łacze .  W  międ zyczas i e ,  od chwili  za ręczy n  
aż do „wysi l la" ,  n a r z e c z o n a  p r z e b y w a  w obecności  swo je j  
na j ser deczn ie j sze j  koleżanki ,  k tó ra  w kró tce  zos tanie  p o d 
niesiona do godnośc i  „d rużk i“. Ze  s t ro n y  ojca, matki i k r e 
w n y c h  c ie szy  s ię n a r zeczo n a  s zc zeg ó ln ą  opieką:  „kolo mo- 
łodej i  d ro b n y ń k o  c h o d i a t “. J e s t  to p rz ec ież  okr es  p o ż e g n a l 
ny, ok re s  wahań i u cz u c io w eg o  p o dn iece n ia  dz .ewczyny;  
w l ichą godzinę ,  sp łoszona  n ieos t ro żnem  s łow em ,  m oże  
ona  ze rw ać  z w y s w a ta n y m  nar zeczo nym ,  co dla ro d z ic ó w  
j e s t  p r a w d z i w y m  ciosem,  zw ła szcza ,  jeżeli ,  zd an ie m  ich 
p a r t j a  zupe łn ie  odpowiednia :  „chłopyć bogatyj i  d o b ro g o
r o d u “.

P r z y g o t o w a n i a  do w e se l a  t r w a ją  bez p r z e r w y .  „Mo- 
ł o d a j a “ robi  po d u szk i  i p ierzynę,  „tcze Jkowdry"  ikapy) ,  
ręczniki ,  k u p u je  i w d z ie w a  na  nitki — (pac iory" )  kupuje  
chustki ,  b a r w n e  w s tążk i  (wrazie  ża ło by  do ozdoby  w łasn eg o  
ubio ru  ty lko c iem no-n ie b ie sk ie  i zielone; c z e rw o n e  i r ó ż o 
we  wykluczone) .  N a rzec zo n em u  kupu je  się ch u s tk ę  n a j 
ł adn ie j szą ,  w której  podcz as  ś lub u musi  t r z y m a ć  za p a z u 
chą  malutki  ko łaęzyk r a zo w e g o  chleba ,  końce  t e j ' chus tk i  
w iszą  na ze w n ą t r z ,  d la  ozdoby.

„Młody" ,  op ró cz  o b s ta lo w an y ch  t r ad y c y jn y ch  z cze r
wonymi s zn u ro w ad łam i  i mos iężnym i podków kom i  t rz ew i -  
wików,  k u p u je  n a r z e c z o n e j  d u żą  ł ad n ą  we łn ian ą  chus tkę  
i d u żą  j e d w a b n ą  wstążkę.  T rz ew ik i ,  j ednak  coko lw iek 
g o r s z e  niż n a r ze c zo n e j  k u p u je  i jej matce.

R odzi ce  zajęci  są  rz ecz am i  proza icznem u  zamożni  bi ją 
w i e p r z a  i k r o w ę  na mięso,  p iwa ku pu je  się od 5 do 7 b e 
czek (po 30 garncjr  każda),  wódki garncy 10. Mięso s iekane 
na  d r o b n e  kawałki  k ładą  do w ypożyczony ch u s ą s i ad ó w  
saganów,  solą,  z a p raw ia ją  p iep rz em  i l iściem,  do d a j ą  co k o l 
wiek  w o d y  — i k ł adą  do g o r ą c e g o  pieca  ch lebow ego ,  
k t ó r y  z a m u r o w u j ą  aż się w szys tko  w nim upiecze,  W y j ę t e  
z p ieca  i u s taw io n e  w k o m o rze  owe s a g a n y  z m ię s e m  
s t an o w ią  najgłówn ie jszą  r e z e r w ę  a p r o w i z a c y jn ą  p o d c z a s  
g o d ó w  weselnych.  Mięso g o to w an e  p o d a je  się do s to łu  w 
s tan ie  z imnym,  sm a ż o n e  n a p r ę d c e  z a g rze w a  się.

W  czw ar tek  rano,  po  śniadaniu ,  matki  na rzec zonych ,  
z ko łaczem chleba  pod pachą,  z aw in ię ty m i  w chus tkę ,  ch o 
dzą po wsi  od cha ty  do chaty,  nie omi ja jąc  i s ą s i a d ó w  po-  
w a śn ionych  lub w ro g o  u s p o s o b i o n y c h  do s iebie,  i z a p r a 
s za ją  na  wesele :  „P roszu na wysi lle!  P r y c h o d ’te!“ W s z y s 
cy dziękują,  życ zą  m łodym  w szy s tk i eg o  na j l e p sz eg o  i w s zy -
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scy b ez  w y ją tk u  mówią ,  że p rzy jd ą .  J e d n a k  zw yc za je m  o d 
w iec zn y m  p r z y jd ą  ty lko  k re wni  i d o b rz e  znajomi  sąs iedzi .

P r z e d  w e se lem ,  w p i ą t ek  lub so b o tę ,  m a tk a  m ł o d e g o  
w ru ży ,  jakie  on \ b ęd z ie  miał  życie:  woła  s yna  do s to łu  
i  każe  mu wz iaść  j e d e n  z t r ze ch  ułożonych r z ę d e m  ch leb ów  
(wielkości  kartofl i ).  P o d  j e d e n  z tych u p rz ed n io  k ładzie  
p i en i ąd z ,  p o d  drugi  „pyc zynku "  ( k a w a łec ze k  tynku  od 
pieca),  po d  t r z e c im  nic n iema.  W y l o s o w a n y  p i e r w s z y  
chebek  p r z e p o w i a d a  życie zamożne ,  p ieniężne;  drug i  — 
pe łne  t roski  i u d r ę c z e ń  („bud e pyczis ia") ,  t rzeci  życie s k r o m 
ne,  z chlebem.  S ą  i inne  sp o so b y  do wróżenia .

W  so b o tę  z s a m e g o  r a n a  k ob ie ty  za m ężne  „k o row a j -  
n y c i “ ob o jga  m łody ch  p i ek ą  biały chleb  pszen ic zn y  i żytni  
„pyr og i"  i n i eo d zo w n y  „k o r o w a j44 — duży  biały  chleb  psze -  
a i cz ny ozdob iony  z ro biony mi z te go  s am eg o  c ias ta  różnemi  
f igurkami ,  kw ia tami;  z wierzchu  na sam y m  czubku,  u m i e s z 
cza s ię d w a  gołąbki  — „jangol i" .

„Zlyt iło d w a  jangol i  z neba,
Si ły — pały  na k o ro w a j  i na wyrchu.
A  kom uż  tyj i d w a  jangoł i  wzia ty?
Odicawmia pan  m ars z ia łok  wz ia ty .

A  w o n y  jo m u  ny poddalys ia ,
W  g oru  zn ia lys ia  lytity;
Ny la tybe ,  pan marszia łku ,  tu ta  śiły,
Ny la t w o g o  choroszogo pryjizdu,
Ny la tw ogo  ch o ro s zo g o  ukłonu.

> Gbica ła s i a  mołoda  G a n n o c z k a  wzia ty .
A  w o n y  jó j  podda lys ia ,
W  g o r u  ny  znia lys ia  litity:
T o  la tw o g o  ch or o szo g o  pry j i zdu,
T o  la tw o g o  choro szogo  ukłonu"

A  w k o m o r z e  w tym  s a m y m  czas ie o d b y w a  s ię na j 
ba rdz ie j  u r o c z a  chwila  z o b r z ę d ó w  p r z e d ś l u b n y c h  p a n n y  
m ło d e j :  wicie wiank ów .  D o  niej zbl iża ją  się z ca łe j  wsi
d z i e w c z ę ta  — s ta r sz e  i młodsze .  S t a r s z e  b io rą  cz ynny  
ud zi a ł  w ś p i e w a c h  i wiciu w iankó w ;  młodsze  p r z y p a t i u j ą  
s ię  i p r z y s łu c h u ją  się, aby u m i e j ę t n i e  w niedalekie j  p r z y 
szłości  p r z y s tą p ić  do p o d o b n e j  czynności :  o s ta tn ieg o  c z u 
łeg o  p o że g n a n ia  w c i asnem  kółku dzi ew iczem swojej  ko-
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leżanki.  Wije  się wianuszki  z ruty i barwinku, który dziew
częta  Drzynoszą z sobą  Odmienne  cz tery wianuszki  z ruty 
z czerwonerni  wstążeczkami,  przeznacza się młodemu,  mło 
dej. drużce i „pomładomu“ (kolega pana młodego,  j ak  
„drużka" młodej).  Z komory słyszymy:

„Zwyła Gannoczka  wynoczka 
Z jaryj i ruty,  z kwytoczka.
Pokosyła  czyryz gułońku (ulicę)
W  wyszniowyj  sadoczok.

Pływaj ,  wynoczku,  w wyszniowym sadoczku-  
Oj, tak jak ja, mołodeńka,
U czużoji mateńki.
U czużogo bateńka,

Po skończonej uroczystości  „mołodaja" , osobiście czę. 
s tuje  w komorze swoje koleżanki  chlebein białym, piwem 
i mięsem. U „mołodogo" dzieje się to samo, oprócz wicia 
wianków.

Tuż  po zachodzie s łońca „mołodaja" w tdwarzy twie 
„drużki", obie w zwykłym stroju,  jedynie  z przypiętemi do 
chustek na głowie czerwonerni  kokardami, mając kołacze 
chleba w chustkach, udają  się po wsi do sąsiadów. Młoda 
zaprasza krewnych i sąsiadów „na pywo". Goście schodzą  
się aby w chacie panny młodej spotkać „młodogo", który 
niebawem prz^rjeżdża; z sobą przywozi prezenta  dla na rz e 
czonej,  beczkię piwa, garniec wódki, bochenek chleba 
i „muzyku" (muzykanta).  Tow arzyszą  mu matka i „mar- 
sziałok". Chleb kładą na stole, „muzyku sadowią  na ławie 
aby grał  a beczkę piwa i „gorołku" uroczyście  i szumnie 
niosą do komory,  wszyscy s iadają do stołu, na głównem 
miejscu za s tołem siada pan młody, panna  młoda, p rzyp ro 
wadzona z komory przez „marsziałka",  s iada obok na rz e 
czonego;  po jej drugiej s tronie  umieszcza s ię '  n ieodstępna 
„drużka".

Marsziałok co chwila przynosi  z komory w żółtych 
glinianych dzbanach piwo ze wspomnianej  beczki. Ucztują  
do północy. W ypić  muszą  wszystko co przjmieśli.  I t ak  
zawsze bywa, bo temu dopomoże zebrana  w sieniach mło
dzież.

„Zaczynaićcia zakładaićcia 
Choroszoje  d ’iiiczko:
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A. naszoji  G ann oczki  
S i a w n o j e  w y ś i l l y czk o “.

«

W  k o ń cu  ucz ty  „m arszi a ło k"  p rz y n o s i  z - k o m o r y  p i e -  
zenta- młodej  t rzewiki  i chustkę ,  jej  matce  równi eż  t r z e 
wiki.  S a m  za to o t r z y m u j e  od matki „mołodej i  k a w ^  
płótna ,  k t ó r e  p r z e r z u c a  p r z e z  ramię ,  zawiązując  w ę z łem  
p rz e c iw le g ł e g o  bo k u  u p a s a  (końce pł ó tna  m u s zą  s i ęgać  az 
do cholew  — inaczej  nie można) .

P y w o "  s k o ń c z o n e  „M ołody j“ wychodzi  z chaty. P rzy  
dzwiach,  „u  p ro g a"  czek ają  na  n iego konie  N a r z e c z o n a  

z „d r u żk a  w s i a d a j ą '  do wozu,  ab y  t y l k o  z a  b r a m ę  odpro  
wadzić „m o ł o d o g o “. D z i e w c z ę t a  i swanki  idą  ob ok  w o z u  
i śp iewa ją :

„Zapła ty ,  mołody j ,  za nadw od.
Bo z a w t r a  ny p u szczu  na swój  dwór:
N owym i  w o r o t a m i  zaczyniu ,
L u t r a n y m y  z a m k a m y  zamknu ,
T ak i  ja sw o g o  Iwana ny puszczń."

„Mołodyj i"  żegn aj ą  s ię P a n  m ło d y  z m a tk ą  z „mai-  
s z i a ł k o m “, ale już  bez  beczki  z p i w em ,  od jeżdża  do domu.

Mołoda ja"  p r z y  p o ż e g n a n i u  dos ta je  od n a r z e c z o n e g o  s i e b r -  
n ego  rubla,  n a tychm ias t  w r a c a  do chaty  i p o k a z u je  go ści om  
o t r z y m a n y  p i en iąd z  k t ó r y  n a w ia s e m  mówiąc ,  o so b l iw eg o  
zn aczen ia  nie p rz eds taw ia .  N a ty c h m ia s t  w szy sc y  tu  obecn i  
u d a j ą  się na  spocz ynek ,  aby j u t r o  w  niedzie lę ro zp o cząć  
p r z y g o to w a n i a  do m a jąc eg o  się od być  ś lubu.

* I

14/11-1929 r. (D okończen ie  nas tąpi ) .

Jawtuchowicz.

Piosenki weselne Poleskie, 

i .

Drużki  p r z y je ż d ż a j ą  do na rzec zone j ,  aby za p ro w ad z ić  
ją do cerkwi .  W e d ł u g  zw yczaju  t u te j s zego  ro dz ic e  p ro sz ą
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o z a t r z y m a n i e  się n a  g o d z i n k ę ,  a b y  p o p a t r z e ć  j e s z c z e  n a  
c ó r k ę ,  n a  co d r u ż k i  o d p o w i a d a j ą ,  że t r z e b a  b y ł o  p r z e d t e m  
p a t r z e ć :

„Z m o r i a  w o d a  w y ł e w a j e t s i a ,
Z i a t  do  t e s z c z y  w y b e r a j e t s i a .
P o s t o j ,  z ia t iu  c h o t ’ g o d y n o c z k u  
„ P o d y w y t y s i a  na  s w o j u  d o c z k u " .
—  T r e b a  było  nie c h w a ł y t y s j a ,
— P o s a d y t y  d a  d y w y t y s i a " .

( „ Z  m o r z a  w o d a ' w y l e w a  się,
Z i ę ć  do  t e ś c i o w e j  w y b i e r a  s ię .
P o c z e k a j ,  z ięc iu ,  c h o c ia ż  g o d z i n k ę ,  
„ P o p a t r z e ć  na  n a s z ą  c ó r k ę " .
—  N i e p o t r z e b a  b y ło  c h w a l i ć  się,
— L e c z  p o s a d z i ć  i p a t r z e ć  n a  nią).

Jeśl i  n a r z e c z o n a  b y w a  b a r d z o  m ło d a ,  to  p o w r a c a i a c  
z c e r k w i  p o  ś lub ie  d r u ż k i  ś p i e w a j ą  t a k ą  p i o s e n k ę :  *

„Oj ,  m a t y ,  t u p u  — tu p u ,
P r y w e ź l i  d i w k u  — s tu p u ,
Nie  s t u p u  —  k o ł o d y c i u ,
Nie  d i w k u  — m o ł o d y c i u ,
W e n a  chi i b'a nie  z a m i s y t ’ —
P o  ko l i n a  s o p e l  w i s y t ’“,

( „ O j ,  m a t k o ,  t u p u  —  tu p u ,
P r z y w i e ź l i  d z i e w k ą  —  s t ę p o r ,
N ie  s t ę p o r  — k ło dę ,
Nie  d z i e w k ę  a le  mł oda .
O n a  c h l e b a  nie za m ie s i ,
P o  k o l a n a  s o p e l  wisi" ) .

P o  p o w r o z i e  z c e r k w i  m ł o d a  z w r a c a  s ie  do  ma tk i  ze  
s ł o w am i :

„ M y m o  n a s z e j e  o k n o  
T r y  r y c z e ń k i  tek ło :
O d n a j a  w o d n a j a .
D r u g a  —  m i e d i a n a j a ,
T r e t i a  h o r y ł c z a n a j a .
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— Oj,  m am ocz ko,  uże  j a  zwinczana!  
Oj ,  m am oczko ,  rozwincza j  mene!
Daj  że m n ie  ro z łu czeńku ,
R o z w i a ż y  p r a w u  ruczeńku!

— Ja -b  r a d a  s to kip daty,
Niż was  ro z w i n c z a t y ”.

(Koło  n a s z eg o  okna 
T r z y  rzeczki  p rzep ływ a ły :
J e d n a  w o d n a  
D r u g a  miedziana ,
T r z e c i a  go rz ał czana .

—  Oj ,  mateczko ,  już  j e s t e m  poślubiona!
Oj ,  m a tec zko ,  ro z w ie d ź  mnie!-
Da j  mnie  ro z w ó d  
Rozwiąz  p r a w ą  rączkę!

R a d a b y m  dała  s to  kop 
A b y  nie  roz łą czać  młodych) .

4.

P o d cz a s  ucz ty  wese lnej  d r u ż k a  śpiewa,  p o d n o s z ą  k ie
liszek:

„Oj ,  w yp i tu  —  toto  ja,
Z a k u s y t y  — toto  ja!
Do ro bo ty  b o l a t ’ boki,
Do kudel i  — go łowa" .

(Oj ,  wypić — to to  ja,
Zakąs ić  — to to  ja!
D o  p r a c y  — bo lą  boki ,
D o  kądziel i  — głowa) .

5.

P o  wypic iu  ko le jnego  kiel iszka i będęc  ju ż  p o d c h m i e 
loną  d r u ż k a  śpjewa:

„Oj,  wypi ła,  wychyl iła ,
S a m a  s iebi e  p e c h w a ły ł a ,
Bo ja  d o b r a g o  r o d u
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P u j u  h o ry łk u  j a k  wodu ,
P ju  ho ry łk u  nie sk ry w lus ia ,
R ob lu  diło, nie sognusia!"

(Oj ,  wypi łam,  wychyli łam,
S a m a  s iebie pochw al i ł am,
J e s t e m  w sza k z d o b re g o  rodu ,  
P i ję  g o rz a łk ę  j ak o  wodę,
Pi ję  g o r z a łk ę  — nie  k rz y w ię  się, 
P r a c u j ą c  — nie zg in am  się).

Zap isa ł  D. Georgjewski

Orzech wodny na Polesiu
(T rapa  nat an s  L.).

B ard zo  r z ad k a  ro ś l in a— orz ech  w o d n y — rośn ie  o b ecn ie  
w powiec ie  pińskim,  p r a w d o p o d o b n i e ,  ty lko w j e d n e m  m ie j 
scu: w j e z io r z e  P o h o sk ie m ,  k tó re  od połud nia  o k r ą ż a . m i a 
s t eczko P ohos t - Z ahoro dzk i .  J e s t  to j e d n o  z n a jw ięk szy ch  
j e z io r  na  Po les iu ,  c i ągn ie  się b o w iem  na p rz e s t r ze n i  8 ki 
l om et ró w .  Brzegi  j e z io r a  są  b ąd ź  p i a s zc zy s t e  bądź  błotnis te ,  
g ł ęb o k o ś ć  j e g o  miejscami  n ieznaczna ,  do chodz f  do 0,5— 1,5 
met ra .  W  j e d n e j  z p ły tk ich  za tok  j e z io r a  o b a r d zo  mięk-  
k iem,  m u l i s t em  dnie,  w  odległości  d w ó c h  k i lo m e tr ó w  od 
P o h o s tu  ro śn ie  or zech w odny ,  k t ó r e g o  różyczki  liści p ł y w a 
j ą  p o  pow ierzchni .

T a  cz ęść  j e z io r a  j e s t  t ak  p łytka ,  że r y b a c j r  nie z a r z u 
ca ją  tu s ieci  i m o że  dla tego ta roś l ina  m a  możność  tu się 
rozwi ja ć  i d o j r zew ać .

Róży cz k i  sk ł ad a j ą  się z oko ło  d w u d z ie s tu  liści, m a j ą 
cych s z e ro k ie  ro m boida lne  b laszki ,  zą b k o w an e  tylko w g ó r 
nej części,  boki zaś p r z y  o g onku  są  c a ło b r z e g i . ’

Na dość d ługich og onkac h  l i śc iowych (p raw ie  t rzy  r a 
zy d łuż szych od blaszki) są  ro z s z e r z o n e  części,  w y p e łn io n e  
po w iet rz em .  Z aw d z ięcz a jąc  takim „ba lo nom  p o w ie t r z n y m "  
cała  ró ż y czk a  w ra z  z w y ra s ta jącem i  z k ą tów  l i śc iowych 
kwiatami  u t r z y m u j e  się na  po wie rzchn i .

A b y  w yc ią gn ąć  całą ro ś l inę  z w ody ,  p o t r z e b n a  je s t  
p e w n a  w p r a w a  w s k u t e k  b a r d z o  m o c n e g o  p r z y c z e p ie n i a  s ie 
jej  do dna.

Ró ży c z k a  liści w y r a s t a  na  ło d y d ze ,  k tórej  d ługoś ć  o d 
chodzi  do dwóch m e t r ó w  i j e s t  za leżna  od g łębokości  m ie j 
sca,  w k tó rem  ro śn ie  o rz ech .  Ł o d y g a  m a liczne węzły ,
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z k tó ry ch  w y r a s t a j ą  liście p o d w o d n e  n ap rzec iw le g łe  o b l a 
szkach  n ic ia s to -p o sza rp an y ch .  Z k ą t ó w  l i śc iowych w y r a s t a 
j ą  ko rz en ie  p r z y b y s z o w e ,  s am a  zaś roś l ina  p r z y c z e p ia  się 
do dna p rz y  p o m o c y  z e w n ę t r z n y c h  ko lców  twar dej  s k o r u 
p y  orzecha.  Kolce te m a ją  n a  koń cach  o s adzone  haczyki ,  
sk i e r o w a n e  os t rz ami  k u  w n ę t r zu .  T a k  zb u d o w a n y  ow oc  
p o d o b n y  j es t  do k o tw icy  i d l a t eg o  roś l ina ta m a jeszcze  
n a z w ę  „ k o t e w k i 1'.

Orzech w o d n y  n a leży  do roś lin j e d n o ro c z n y c h  ( r o d z i 
na  W ies io łk o w a ty c h ) .  K w i tn ien ie  zw y k le  za c z y n a  s ię w 
cz e rw c u  i t r w a  do s ierpnia.  W  ro k u  1928 z p o w o d u  z imnej  
w io s n y  i la ta  — rozwoj  p ą k ó w  k w ia to w y ch  b y ł  spóźnion y:  
w dn iu  27 s i e rp n ia  d aw a ły  s ię z auw ażyć  kw ia ty  i obo k 
n ie ro zw in ię te  pąki  k w ia tow e .

Kw ia ty  o r z e c h a  w o d n e g o  są  małe  cz t e ro k ro t n e  o bia
łych płatkach,  j e d n y m  s łu p k u  d w u k o m o r o w y m .  D ość  duży  
owoc  — orzech — do 3 c e n t y m e t r ó w  długości  ma na t w a r 
dej s k o r u p ie  zw yk le  c z te r y  kolce  (p r zek sz t a łc o n e  działki  
kiel icha) z hac zy k o w a te m i  szczec inkami  na końcach.  P o  d o j 
r zen iu  o rz ech  o d r y w a  s ię i p ada  na  dno,  do k tó reg o  m o c 
no p r zy czep ia  s ię p r z y  p o m o c y  kolców i zimuje.  Na p o 
czątku wiosny w y r a s t a  z n iego łod}?ga p o d w o d n a ,  m aj ąc a  
na w ie rzcho łku  róż yczkę liści.

Na g ł ęb o k i c h  m iej scach o rz ech  w o d n y  nie ro śn ie  d l a 
tego,  że nie w y s t a r c z a ło b y  m u  za p asó w  p o k a r m u  za 
w a r t e g o  w ow ocu ,  p o t r z e b n e g o  do ro z w o j u  i w z r o s tu  ło
dygi  aż do w y d o s t a n i a  się ję j  na p o w ie r zch n ię  wody.  Z w y 
kle ro śn ie  o rz ech  w o d n y  w pobl iżu  brzegów ,  . jezior s t a w ó w  
i z a to k  rzecz nych  i mocno t r z y m a  się swej „ko tw icy '1 tak 
że w i a t r  a lbo p r ą d  w o d n y  nie m o g ą  p rz e n ie ś ć  go na  g ł ę 
bokie  miejsca .

O w o c e  tej  roś l iny s ą  j ad a ln e  i m a j ą  sm ak  kasztanów'.  
By ły  one zn a n e  cz łow iekowi  p rz e d h i s to r y c z n e m u ,  gdyż 

* cz te ro ko lczas te  o rz echy  w o d n e  w  s tan ie  k o p a l n y m  zna le 
z io ne zos ta ły  w wielu  miej scach E u ro p y  ob o k  b ro n i  i s p r z ę 
tu  cz łow ieka kam iennego :  w  S z w a j c a r j i  — w ś r ó d  r e s z t e k
budow li  pa lowyc h ,  w  P o r tu g a l j i  — ra z e m  z kośćmi  m a m u t a  
w An gl j i  — w w a r s tw a c h  p r z e d l o d o w c o w y c h .  W  w a r s tw a c h  
t r z e c i o r z ę d o w y c h  spot j rkają  s ię o rzechy wodne ,  m a jąc e  t y l 
ko d wa kolce ,— p rz y p u s z c z a j ą ,  że te os ta tn ie  są  p r z o d k a 
mi  t e r a ź n i e j s z e g o  o r z e c h a  wodnego .

D r u g ie  m ie jsce  na j e z io r z e  P o h o sk ie m ,  z w an e  „Ore-  
chówką",  gd zie  też ro śn ie  o rz ech  w od n y ,  zn a jd u je  s ię w 
od ległości  j e d n e g o  ki lome tra  od p i e r w s z e g o .  Je s t  to też
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z a t o k a  le c z  p ł y t s z a  od p i e r w s z e j  i d o ś ć  p o r o ś n i ę t a  s i t o w i e m  
D n o  „ O r e c h ó w k i  j e s t  j e s z c z e  b a r d z i e j  m u l i s t e ,  m i e j s c a m i  
p o w i e r z c h n i k a  j e z i o r a  s t a n o w i  r z a d k i e  b io to ,  p r z e z  k t ó r e  
ł ó d k a  w ca le  n ie  m o ż e  p r z e j e c h a ć  „ca łe  wios ło ,  o k o ł o  t r z e c h  
m e t r ó w ,  s w o b o d n i e  w c h o d z i  do  mułu) .

U W  „ O r e c h ó w c e "  r o ś n i e  z n a c z n ie  m n i e j  o r z e c h ó w  niż
w p ie t  w sz e j  z a to c e .  P o n i e w a ż  r y b o ł ó w s t w o  j e s t  n i e m o ż l i 
w e ,  w i ę c  s ą  o d p o w i e d n i e  w a r u n k i  d o  d a l s z e g o  i s t n i e n i a  
tej  w y m i e r a j ą c e j  r o ś l i n y .

L rz e c ie  m i e j s c e  n a  t e m  j e z i o r z e ,  g d z i e  z n a j d u j a  się 
o r z e c h y  w o d n e  —  t o  b r z e g i  k o ło  N o w e g o  D w o r u .  Z  o p o 
w i a d a ń  m i e j s c o w y c h  ludz i  w id a ć ,  że t a m  co r o k  b y w a  o r z e 
c h ó w  m n ie j  i s ą  c o r a z  d r o b n i e j s z e .  G ł ę b o k o ś ć  j e z i o r a  w  t e m
m i e j s c u  w y n o s i  0,5— 1 m. B r z e g  j e s t  n i e d o s t ę p n y  i b ło tn i s ty .

«

N a  j e z i o r z e  P o h o s k i e m ,  z n a j d u j ą c e m  s ię  w  p r y w a t n e m  
p o s i a d a n i u  i w y d z i e r ż a w i o n e m  w  c e l a c h  r y b o ł ó s t w a ,  n i e m a  
s p e c j a l n e j  o p i ek i  n a d  o r z e c h e m  w o d n y m .  J e d y n i e  o p i e k u j e  
s ię o r z e c h a m i  s z c z e r y  w ie lb i c ie l  p r z y g o d y ,  m i e j s c o w y  k s i ą d z  
p r o b o s z c z  L i m b o ,  z a b r a n i a j ą c y  ich z r y w a n i a  i j e s t  j e d n y m  
z n i ewie lu ,  k t ó r y m  m i e j s c a  te  s ą  z n a n e .  W  c e l u  o c h r o n y  
p r z e d  w y n i s z c z e n i e m  t e g o  o s t a t n i e g o  m i e j s c a  o s i e d l e n i a  się 
o r z e c h a  w o d n e g o  w  P i ń s z c z y ż n i e  p o ż ą d a n e  b y ł o b y  u r z ą 
d z ić  r e z e r w a t  lub  p r z y n a j m n i e j  o g r o d z i ć  d r u t e m  te  częś c i  
j e z i o r a .

2  i n n y c h  m i e j s c  na  P o l e s i u  m a m y  w i a d o m o ś c i ,  że 
w  j e z i o r z e  B o b r o w d e c k i e m  p o w i a t u  K o s o w s k i e g o  r o s n ą  te ż  
o r z e c h y  w o d n e  ś r ó d  p r z y b r z e ż n y c h  s i t o w i  i t rzc in ,  l e cz  
w  b a r d z o  m a ł e j  i lości .

"

P r ó b y  r o z m n a ż a n i a  o r z e c h ó w  p r z e z  w r z u c e n i e  ich do  
i n n y c h  o d p o w i e d n i c h  m i e j s c  w  p o w i e c i e  p i ń s k i m  n i e  d a ły  
n a r a z i e  ż a d n y c h  r e z u l t a t ó w .

ł

D. Georgjewski
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